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znów ostro zaatakował 

Sowiety. 

RIBBENTROP. 
specjalny wysłannik Hitle
ra , wyjeżdża do Londynu 
z nową misją dyploma-

tyczną. . 

SUTENER W ROLI GWIAZDOR,A FILMOWEGO 
wtrącał w ba·gno rozpusty nieletnie dziewczęta. - Dzięki 
anonimowi porzuconej kochanki policja warszawska zlikwi

. dowala ohydną spelunkę 
Warszawa, 22 września. ustalono, że Gradus był w stałym kon- mywali zakonspirowany dom schadzek wszelkiego prawdopodobienstwa „świe 

Policja warszawska wykryla w nie- takcie z innym tego rodzaju typem - przy ul. Złotej 5. W lupanarze tym od- ży towar" kierowany był przez Gradu
zwykle sensacyjnych warunkach ohyd- Michałem Roszkawskim o przezwisku 'bywały się wyuzdane orgje, przyczem sa do lupanaru Roszkowskiego. 
ną spelunkę rozpusty, do którei wcią· „Kapuściarz". Roszkowski wraz ze swo goście rekrutowali się przeważnie spo- Na skutek zarządzenia warszawskie
gano nłełetnie, zmuszając ie do uprawia ją kochanką Apolonją Skotnicką utrzy. śród sfer pozłacanej młodzieży. Według go prokuratora całe dobrane towarzys-
nia nierządu. - - two osadzono w areszcie. Lokal, w któ-

Przed pewnym czasem do urzędu rym mieścił s,ię dom schadzek opieczę-

śledczego wpłynęło anonimowe donie- Robotni·cza Lo" dz" towano. 
sienie przeciwko z.nanemu na bruku Stwierdzono jednocześ:nie, że anonim 
warszawskim sutenerowi Ryszardowi dzięki któremu wykryto ohydną aferę, 
Gradus<mri. UC'lCiła wspaniałym pogrzebem nadesłała porzucona przez Gradusa ko-

Gradus należał do najbardziej bez- i ..s - - I ..c. ...._ ~ - ..._ chanka. 
względnych gnębicieli licznych ofiar, rOw•C:ZD9e Z_!OOr _ e.-O ro~O•Dll~O SeZO• ODDDDDDOODrJCli . ..IODDr.lDOriiJiJĆJ:JDODODD§ 
które wpadaly w pajęcze sieci stręczy- nowreeo •. „. Joze•a P•eirus1oka g A t• ? D 

wyzyskiwal cat~ szereg kobiet, .1,pusz- . ~cz.o_r>lł4J popołudnm, r~botn.1cza. ~ud- p.o.ddane zostały. sekcj_i i w dniu wczo- a . . B cielek _ nierządu i sutenerów. Gradus( . L~dź, 22 w:ześ:ni1a. I Przesłane zwłoki do -pr>osektor.jum, 8 m n es Ja • B 
czając" je na miasto, lub _JokUJąC na n.~·sc mba>&ta odiprowiadz1~a ~a m1e1sce ra.J1Szym został P1etrusw.k pochowany. c 1:-óD?, 22 ":rzesnia. • o 
swoje „konto" w warszawskich dom31~h w11eczaieig~ s.poczyruku tragiczme ~imarłe- Pogrzeb odibył się w bar>dzo podnios- 8 .Jak dowia~u]em~ się, w .. naJ· B 
publicznych. Ohydnemu procederzyscie go roih?tmk~ sezo~owe•go, 57-letmego J~ łym na.stroju: w o1lbrzymim kondukcie g błizszym. czasie nałezy oczek1~a~ g 
nie wystarczato czerpanie zysków z z.efa P1etrus.~ak1a, zam. przy ul. Torowe1 znajd.owali się przedst.awfoiele w.szyst- o ogłoszeni~. usta~~ a~nestyJneJ. o 
nierządu swoich ofiar, !llir · 27. --;-- . . . . . . kich niem~!. związkó:V roh? Lniiczych oraz 8 O amnest!• mó~i się juz od !oku. 8 
GDYZ WTRĄCIŁ JESZCZE W OT· Jaik. J'UZ don.01s1hsmy, ś. p. PH~trus1ak p.rzeds.taw1c1ele partii socialistyomej. o Była ona ocz~k1wan~ w zw1ą~k~ D 

CHLAŃ NIELETNIE DLlEWCZĘTA, paell ofiarą strasznego wypadku. Nic nie zimąciło ur.oczystei ci<Szy. - ·· B z piętnastolec1em N1epodległosc1, 8 
UWODZAC JE A PÓŹNI.EJ ZMUSZA- . J'odczas ?udowy tSzosy Łódź-Łagiew- Około dziesięciu tysięcy osób żegnało 1 g sp.odziewano się. ie! ogłoszenia na B 
JAC no UPRA W\ANIA NIERZĄDU. nilk1, w o~olicy cmentarzy . na Doła~h, zmarłego na po~terunku robotnika. I o wiosnę. Obecme 1ednak sprawa D 

Gradus_ zblizal się do młodych dziew ob~rwał slę olbrzymi zwał z.temii prz~sy 'Dziesiątki szta.indarów powiewało B ta stała. się znowu aktualna i zo. 8 
cząt, udaiąc aktora filmowego. Rzeko- pu1ąc z~trudn~onego przy robotach Pie- przed karawanem, wio.zącym Pietrusia-

1

8 stała juz przesądzona przez czyn 8 
my gwiazdor potrafit wzbudzać miłość, trus1aka. - N1m ~dobano wydobyć z pod ka. - · Na cmentarzu wygłoszono szereg o niki powołane w sensie pozytyw- o 
następnie zaś zwabiał do lupanaru i tam zwałów n.ieszczęśliwego robot·nika - iprzemówień. (gr) a nym. B 
dokon~wal gwaltu. Ostatnio w ten 'spo- z~arł _0~~~ku~ek uduszenia, cenooooonooooooooooooonooooooooR 
sób zmewolil dwie siostry R.. lat 18 i - --- ·-------- - - - ---------- -- ---·~------ --.--
16. O tych wstrząsających praktykach -· 

~ ' . . 
·. ' ,.. :. '•' .' 4. 

uuw:d!~~k~,~~~,:!~:~~·d~~g~~~;ni• Sł rajk włókniarzy W Ameryce : kończy sią 
strejk budowlan~ Pr1zyd1nf Rooseualf wzywa robotników ~ do podit:cia pracy 

skonczony I Wasz-rngton, ~2. wr~eśnia spr~w~dania .ko~isji pojednawczej, a ~u z:.trt"ech ludzi (Texti.le Labour Rela-
ł..ódź. ·, .22 w.rześnra. .~treik w pr~emy~le włoktenniczym t~kże l przeds1ęb1orcy wyJ.'iazHi goitowooć fiOOJs- Boal"d) , które.. go zadaruiem bl(dz.ie 

(v) W dniu w,czoraiszym zakończony zbhzc;a stęk~ k<>nc<>wt. . . ao roko:w!lń. · 9;oiprow.adzić · d-0 ugody w przemyśle włó 
został wreszcie strajk robotników bud<>w ~.ierowntc.tw? stre1kowe uwaza ~a Kom~s1a pOjedna:wcza poleca w spra- ki•eallikzym, 
lanych, zatrudnionych na Chojnach. Pod mozbwe pOdJęCle pracy na podstawie wozdan1u utworzenie bezstronnego orga Spnawozdanie pr0pon.uje także prze-

;~~!w0il~1~!:e~o;~er~~;~kto~~~~~t.~~ Hl!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/1/lllill//lllll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllll/llllllll!l!llllllUllllllllittlWllllH lll!lllittiili!f ::~af~~J:z:~:ń k~=~ h1:!~~t~~~:~ 
cza, podipisany ~ostał proto.kuł, ustailaJą- M• d • k k . f • sprawą, czy ;przemysł włókieinniczy mo-

~~b~~~~. PN~~ai :~~~a, stt~~uj~~~~ ,, zyzw1ąz owa on erenc1a robotników ~~b~~k~~ć nt: ~;z~~t ~~~bk~cl~~zibę 
nie w diniiu dzisiejszym podipiisa1t1a, za-/ Czy dziś na wspólnej· konferencłi do. d • d l"k .d • K0tnisja się sp?<I~ewa, • ż~ z'!1ązek 
warta została na wanmkach . korzyst- • • ~ • j zie O z 1 Wł owania zawodowy rGbOtnikow włok1enn1cz:ych 
nych dlla roibo.tn.ików. Stawki pł.acy zo-' strajku jedwabników? przerwie strejk na podstawie tych zale· 
stały, w st·osuniku do sum pł.a,conych LÓDŻ, 22 wrtześnl~. różnyoh konoepcyj i omówiono s'prawę ceń. Także i kOtnisja pojednawca:a wła. 
przed st:eijJdem, ~nrucznfe Pc;>dwyżs:rone. (k) Dziś o godz. 10-e) rano odbyła cennika pfa". ściciełi fa;brr.k opOWi~a. się za pon~1w-
.. Naogoł ~oib?tn:1cy uzys~aL1. ipłiace czę· Siłę mied~związkowa konferencja Jed· 0 d . n~ ~rz.YJęo•em stre1ku1ących bez zad-
scLowo takie, 1ak1e przew1d2l1JM.1e są w • • . go ~ 11-eJ przedsltaiwiC'iełe oby- neJ rózntcy, . 
umowie .zhiiorowej, obowJązujące,j w Ło watnukow w s,prawie przygotowania dwn zwląz·ków udali slę na wspómą Nowy Jork, 22 wrześni.a. 
dzi, a o'koło 30 proc. wyższe od płac do- kompr.omis<O'WYQh Wlniosków. konfei,enaję przemysłowców i robotni· Prezydent ~o~evelt wydał aip~l do 
tychczas otrzymywanych. Na konferencji tej żwołanej przez ków ........ . d Kl tt 100.000 r0botn1kow tekstylnych, btorą-

N t h b 't t • 'uż ' I , na·1..maczoną przez yir. o a ce- h ..1~~ ł ..... !f__ • • h do 
a erenac ro o przys ąpl!ono 1. przedstawicl'ełi zw. Praca" i kła~owe • . cyc u~a w „Lr.eJKU, wzny. aJ;cy te 

do prac przygotowawczyieh, a w pon11e- • " • Iem podp1smfla umOwY zbiorOIWeJ. natychmiastowego przystąptenta do pra-
d~ałek _ s.treijkujący stawi.!_ sńę do pracy. go, nairadzano się nad uzgodmeniem ~Y· - Odipowiedź s:łitiejkujący:ch nie jest 

-: Wielka zm~~J!wa!~!~?~!!!~~tan ~zle~~-D!e~~~~Jny ,„.::~~-~>i•c~~'iżiiff. dozeP~t~ 
tran.sport górników p.o1sklch, którzy a•1y••rana „„ . Lódź, 22 września. . szybkłem tempie 'auto osobowe. Kie- osta<tnio zosfali wyda.leni z pracy na ko-

WW • (gr.) Wczoraj, okola godziny 4-ej rowca auta widząc, że może nastąpić paln~.a.ch. 
po pot na ulicy Berka Joselewicza, o- zderzenie, raptownie skręcił w bok, wy Ogółem wyjechało z Lille przeszło 600 

to najnowsza, n·ajaktualnieisza PO· 
wleść popularnego WYdawnictwa be

letrystycznego 

C.T.P. 
Humor, rozrywki umysłowe, 

RADY PANI IvY. 

bok Starego Rynku w Zgierzu doszło mijając wóz. osób, ~ '"" 
do tragicznego wypadku, oifiarą które- Maly Bocian nie zorjentowat się 
go padł 4-letni syn handlarza. Jasek jednak w grożącem mu niebezpieczeń-
Bocian. . . . stwie i w chwili, .gdy ::iuto mijało wóz ?atychmlast do szpitala Anny-Marji w, 
. . Chl~p1ec. bawił się wraz z kol,e~a- - zesk~czyl na iezdmę. Moment ten t~odzi , przejechany poddany został na
mi n.a Jezdm. ~abawa była. doś ~m~- był ~rag1cL:ny. Dział? sie. to t~k szyb- tychmiast operacji, stan jednak jest 

Do nabycia wszędzie 

Cena egzemplarza 30 gr. 
I 
bezp!e~zna; gdyz mal~v uwies~a~i ~ię; ko, ze w zaden sposob me mogł kie- ta'k poważny, że fstnieie bardzo słaba 

I ~rzeJezdż~Jących wozow, prze1ezdza:- I rowca zatrzyma'ć auta. Spod. ma~zyny I n'~dzieja ut.~zym.anta goi przjy życiu. 
Jłl · I MCych pt ze z. Rvn~~· . , WY.d?byto pokrwawionego 1 memał K1erlC'wcy, Jednemu z przemy~owców, lm•••••••••••••lii W pewnel chw1h 11ad1echało w dosć zm1azdonego chłopca. Przewiezions. z Ozorkowa, sporz~d~onQ - ~Ot,!:!ktd. 
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Wielki plan Pl b. t , "d · ·b' · ł h 
robót sezonowych w lodzi e ISCY WUOu ~rarnWDlllOW nmJ~ OWJ[u 
Zostanie wybud~;;.ny tunel, ktłl- . „ \V spra\llie reformy Ubezpieczeń SPOłlCZftJCh 
rypotączypołnocną1połudn1ową ,,Precz z biurokrac.łą wUbezpieczalni''-oto 
częSt miasta. -Otrzymamy pia· ·• 

te, stawy I zieleńce . SOiidarny Okrzyk łódzkiego ŚWi8ł8 pracy 
Łódź, 22 września. Łódź, 22 wrześn:iia. w sobie praicownifilców umy.słowych, ro-I niczych z,głaszają się licz.ni niezrzeszeni, 

(k) Tegoroczne roboty sezonowe . (v) Jak jut donosiliśmy Unia Pracow- zesłane zostały karty plebiscytOwe z wy z prośbą o udzielenie im karty z py.ta
w Łodzi dobiegają końca. Program ~ów Umysłowych 2)0rganizowała ple- drukowanemi pięcii<>ma zasadniczemi py ni.ami w celu jej wypełnienia. 
prac kanalizacyjnych zostat juŻ niemal b~scyt któryby dał wyraz bezpośredniiej taniami. Łódzki oddział Unii Pracowników 

i ~ze~zywistej_ w<>li świata pracy w przed Zainteres·owainie plebiscytem, oma- Umysłowych O'trzymał jut znaczną ilość 
całkowicie wykonany, na wykończe- m10cte ubezpieczeń społecznych, któ- w~ającym naiżywotniejsze z.agadnien1a wypełnionych kart plebiscytowych. 
niu są roboty plantacyjne i prace, zwią rych projekt reformy ma być niezadługo świata pracy jest o~romne. Nie.ma bodaj Jest rz·eczą wysoce charakterysty:cz· 
zane z oświetleniem szeregu ulic. rozpatrywany przez se·jm. Do ws,zysti pracownika, któryby nie wyipełnił karty ną, że niemal wszystkie odrpomedzi do· 

Obecnie został już opracowany kioh instytucw i zrzeszeń, grupujących plebi.s<:ytowej. Do stowarzysz.eń pracow· tychcza6owych z.głoszeń są do siebie 

plan robót publicznych na przyszły rok l!l!llllllll!lllll!llllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll!lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!i!lli!lillllll!Hlllii!! f:'1z!:~c~e 0d;~~i~~~i~ ~\k~~ctasp~~ 
o bardz.o szerokim zakresie. Plan ten p cownic umysł wii kategorycznie wypO· 

przewiduje wielkie roboty nad utoże- rzemycałiJ J.BdWibOB POÓCZOChY r;:YJ~a'i:e'!ft~:~sp~en;:yci0 ::~: 
niem nowych bruków: i jezdni zakłada rządu i cz;;ika kOntroli spotecznej. 
niem zieleńców oraz prace, związane Sąd skazał ją na 6.000 złotych grzywny .W cLalszym ciągu: świat pracy W)'ip-O-

z budową tunelu, co da zatrudnienie Łódź, 22 września. Marki·ewicz·owa usHowała uci1ec kon· wi,ada się za wyodrębnieniem funduszu 
znacznej liczbie robotników sezono- (:k) Przed kilku miesiącami wywia- wojującym ją wywiadowcom, ale została emerytalnego prac0wnik6w umysłowych 
wych. dl{)!Wcy straży granicznej w Łodzi UBtalili &chwytana. Wczoraj od1powiadała przed w ftqJ.Q.usz oddzielny, nie włącz,ony do 

żie ·mieszkanka Pabianic, Uba Markie- Sądem Okręgowym, który ukarał ją za ogólnych sum Ubezpiecz.alni. Pracowni
Według opracowanego planu w ro- wlicz, sprzedaje pończochy, pochodzące prz.emyt grzywną w wysokości 6 tysięcy cy '\rypO'Wia.daiją się przeciwko zmniej-

. ku przyszłym rozpoczęta zostanie bu· z przemytu. złotych. · szeniu składek, ieżeli maią one nl16tąpić 
dowa tunelu pod torami koleJowemi Podc.z.a.s rewiziji w mieszkaniu Marko- Pozatem Sąd ukarał grzywną nieja· kosztem zmn1iejszenia św:iiadczeii, pom· 

~czowei znaleziono ukryty w kanapie kiego Goldfajna, zamieukałego stale w b • • t · · 
mied.lly ulica.mi Wysoką a Tramwa)o· t • d b h h em energ~cmie wys ęipurn, pra·coW!llJlcy 

Zl!laczny ra~port 1e wa nyc pOńczoc Gctańsku za przemyt rozmaitych specy- przeciwko zakusom zmniejszenia świad-
wą. Tunel ten będzie posfadał dla amerykańskich. Ponieważ stwierdzono, fiików. Goldfajn został skazany zaiocziniie czeń lekarskich zarówno dla ubezpiecz<> 
Łod~ pie.rwszonzędne znaczenie. Po· że zostały one sprowadzone do kraju nie gdyż wyjechał z Łodzi w niewiadowvm nych, jak i clla człOnków rodzin. W wie· 

legalnie, właścicielkę mieszkania orzv- I.kierunku. d d _,_ 
łąC'zy on połutlnio'wą dzielnicę miasta lu o· powie zdach na ten pulllKt, pracow-

lrzymano. d d · d 
z dzielnicą północną. Obecnie, Jak wia rucy o ia.ią, iż „zmni.ejszenie śwJJa czeń 

n 1111 f )' lekarskich iest zijawis:lciem n.iepOżąda-
dcmo, od ul. Kilińskiego do ul. Zagaini· O i!!!! ~„ ~ •• _.OdJ_O, nem zarówno ze względów społecznych, 
kdwej niema przejścia między obiema • • .... a ..- jak i państw<>wych0• 
poła~iaml miasta wskutek zagrodzenia SOBOTA, dnia 22-11° września. leńskich. Piąty p11!llkt, który zawiera pytanie w 

6.45-6.4R: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· 19.20-19.30: Piotrków Trybunalski (z c)'fklu • k' ,_, k • • • ~_: 
przez tory kolej()We. rze''. 6 48-6.58: Muzyka (płyty). 6.58-7.03: .,Miasta i miasteczka polskie") prof. Ste- łlalnlm .KleUbrun u. ma iśl ć uss„rałwn11:enie UZ'l'a 

Gimnastyka 7.QS-7.)5: Muzyka (płyty). 7.15- fana Borawskiego. a Ości ezpiecza ni ?O e.cznych, wy 
Budowa tunelu obliczona jest na 3 7.25: Dziennik poranny. 7 25--7.35: Muzyka (pły- 19.30-19.45: Muzyka lekka (płyt!.y). wołał dłuższą odrp-Ow.iedź. Zasadnicza 

lata. Koszty budowy wynoszą miljon ty). 7.35--7.40: Chwilka pań domu 7,40-7.50: 19.45--19.50. Odczytanie programu oa dzień na• liinja tych odpowiedzi n.awołuie do odbiu 
Zapowiedź programu. 7.5Q~.QO: Koncert rekla· stępny t-- • TTL-- • '-l · · 

złotych, z czego 200.000 ztotych zosta- mowy. a.oo - 11.57: Przerwa. 11.57 _ 12.03: 19.S0-20.oo. Wiadomości sportowe. m:oa.ratdmvz?Wan!a u°"""1~amk 'ó ZDlesle• 
nie pokrytych przez rząd, a resztę, t. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa 20.0Q-2<l.45: Muzyika lefoka. Wykonawcy: Or· 1 n1a na l~me) centra l~acjl!. t ra prze-

12.03-12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota dewszystktem przyczynia s1ę do wzmo-
j. 800.000 zł. musi wytożyć miasto. 12.10: Codzienny Przegląd Prasy, Polskiej. 12.10 i Mari:n Or.zec~ows~i (wibrafon). żenia biurokracji f wprOwadzenia samo 

Poza tern w przyszłym sezonie pod- 13.()0: „Tańce różnych narodów. w wyk. ortkie- 2().45-2{).S;i: Dziennik w,ieczorny. " rządq. 
stry Adama Hermana. (Tr. z Kakowa). 13.QO- 2{).55-21.00: „Jak pracu1emy w Polsce , C'ek' , " - d • 

jęte zostaną prace, związane z prz.ebi· q.os: Dziennik południowy. .J3.QS,-13.3Q: Pot· 21.00-21.45: Koncert popularny. Wykoiiawoy: ł awą 1est rzeczą, że S?Ośró tystę 
cłem ul. Wierzbowej od Pomonskie1' do pouri operetkowe (płyty). 13.30-15.30: Przer- Orkies!Ta symfon. P. R. pod dyr. Józefa cy, tt;adesłanycfr dotycnczas od'Powie~. 

wa. 15.30-15.35: Wiadomości o eksporcie pol· Ozimiflskiego . i A_. Golę~iowski (tenor). . prawie wszystkie zawiera.tą ie same z.a-
ż;ódł~wej. w ten spossóh ul. Wierz• sldoi. I5.35-15.45r Prze!łląd .gi~łdowy. 15.45- 21.45-22.00:. s~~1c literacki. p. t • .1W. splocie rzuty i hczenia ..n.i adresem ubezple-

16.30: Nowości z płyt, dwu śmierci , wygł. Emil Zegadłowicz. , _, I'"" 
bowa połączy ~ę przez ul. Spor'ną 16.3()-17.00: Teatr Wyobraini nada~ słucho- 22.00-22.15: Koncerl reoklamowy. czen sp<>łecznych. 
z Brzezińs'ką. 17.~-5Nso~la K~~~:~t P·k~:n~·rai~~c"w ~Y~:~=~ ~~:~~~:~~ K~~d~m~I~~e~eteorologiozne dla~ _!l...;:lll_llll-lll..:.lll_llll-lll-llll-lll..:;lll_ll!l-lll-lll-llll-lll-Hl-llll-lll-llll-lll-lll-lll-1111-111-lll-llll-lllll 

Dla miasta będzie to posiadało kwartetu smyczkowego członków orkies!ry komunikacii lotniczej. , · 
wielkie znaczenie, gdyż artykuły żyw- Filharmonii Warszawskiej, 23.05-2~;35: Teatr Wyo?ra:tni w „Loży Szyder- CHCESZ avt PIS:KN'ł -
nościowe z okolic, przywożone przez 
ul. Brzezińską będą mogły być dostar
czane odrazu od śródmieścia, na ulicę 
Narutowicza przyległe. 

W przyszłym roku zostanie zakoń· 
ozona budowa ·autostrady łaKiewnic· 
klej. W Łagiewnika'Ch wybuduie się 

J7.5Q-18.QO: Pogadanka z cyiklu „Dom i rodzi- ców - przedstawia „Mężczyznę w do· ... 
na" p. t. „Ach, jakie to nieprzyzwoite" - brem świetle". utywaJ wyroby 1\1.ag. W. PAŻDZlERSKIEOO. 
wygłosi Karolina Beylirfówna. 23.35--1.00: D. c. koncertu życzeń. Krem l mydło „H A LI N A Nr. 1'' odmładza 

18.00-18 10: Muzyka (płyty). OZiś Sł.UCHAMY: cerę - poolewat zawiera kamlore - usuwa 
18.!0---18.15: Repertuar teatrów. 20.00. LONDYN (Regional). Koncert symfonfcz- pleil, wąiry, pryszcze, tółte l czerwone plamy, 
18.15-18.4'5: Recital fortepianowy Eustachego ny z Queen's Hallu. zd krem „HALINA Nr. :?'' udellkatnla cerę na• 

Horodyskie~o. 20.15. BUDAPESZT. uPtasznik z Tyrolu"-ope· zawsze, zapobiega i usuwa zmarszczki. 
18.45:-19.00: Reportaż. retka Zellera, Sprzedaż w aptekach, <lroierlach l perfumer-
19.00--19.20: Polskie pieśni kompozytorów wi- 20.45. RZYM. Wiecz6r oper. ja.eh. fabryczny skład ,,Pharmachemia'', Byd-
-- -- - "' - - goszcz. W razie braku zwrócić się do hurtowni 

' ' . ; . ' , . ',' . - I I , .· '., ' ' . . - . perfumeryjne! „Kosmos", Piotrkowska Nr. 60, 
tel. 115-22. 

kilka plaż oraz ~taną uregulowane znaczona kwota 700.000 złotych. W ro wyłożone kostką gira.nitową wskutek 

stawy, których brak daje się dotknw1e ku bieżącym miasto dysponowało tyt- wtęks2'ego 11uchu kot.owego, Jaki na uu- Strajk kotoniarzy trwa 
we znaki łodzianom. ko sumą 150.000 ~łotyoh. C'ach tYClh panuje. Na te roboty prze-

Łódź, 22 września. 
Przy układaniu planu robót zwró- Również i ulice w śródmieściu o- zrlaczono sumę 550.000 złotyoh. ( ) ,v, .:1 _ _ :.. • db ł . 

k 
. . . . . V 'w \,llllJlU WCZ()l"a!)Szym o y s1ę w 

con o szczególną uwagę na westJęJ trzymaJą nowe 1ezdme. W przyszłym · Powyzszy plan robót sezonowych lokalu Resunsy rzemieślniczej wiec straj 

bruków i jezdni łódzkich, które znaj du sezonie zostanłe wyłożona kostką gra- w Łodzi na przyszły rok zostanie prze I kujących koton.iiarzy, na którym delej!a
ją się w fatalnym stanie. Szczególnie nitowo • betonową t. zw. mozajką Al. stany do urzędu wojewódzkiego do dn. ci zdali siprawo1zidan1ie. z przebiegu do

optakanie przedstawia się widok przed- l(ośoluszki od ul. Legionów do Andrze- 25 września r. b. celem zatwierdzenia.\ tychk~wei a.~~i. st~e~~o;ej. ~f~
mieść Łodzi, gdzie wiele ulic nie po- ja, następnie ul. Mo-ni uszki oraz Im. , Gdy województwo nie wniesie żadny~h cl~ pdd~~i1r! ~~c~~z i 11feY zdriadZ.:~ 
siada wcale jezdni ani bruków. Gen. Pieracklego. sprzeciwów, zostaną podjęte starania żadinych ten.den·c)'lj ugod,owych. 

Otóż pf'an robót pr"Lewiduie ułoże· Natomia:st ulice: Piotrkowska od I o uzyskanie odpowiednich kredytów W rezultacte zebr.Mila, uchwalono 
nie jezdrBi i hiluków na . szeregu ulic Głównej do Nawrot oraz Legjon'ów od z Funduszu Pracy. trwać s·olidamie w akei!i strdkowe.j i nie 

pr~edmieść. Na ten cel z~tała prze- Piotrokwsklej do Wólczańskiej zostaną dopuścić do obni!'en.i,a stawek. 

J. utro o godz 12 w poł . otwarcie (Af E CLUB'' ~f.ZY PiotrkowskieJ 69, tel. 1Z3·5B 
• • · - front, I piętro 

~~s"alie~onsumcJ• • Komfortowo urządzony li . Bridge, remy, szachy I I. d. 

. . 
Kino-teatr 

'' 
'' . · Legjonów 2„4 ~ ........ „ ...•. „ ••. „......... I 
rtasz rewelacyjny program! ~ 

Max Baer 
W $obote. niedzielę, poniedziałek I wtorek, t. f. od 2Z do 25 września włącznie oraz stale w soboty i dni świąteczne 

sJ?ii'AAL:f0~~1~~~~1 „W LE G J I CU D Z O Z I E M S H. 1 EJ" 
Nai~ese_lsza komedia z niezrównanY'mi F L I p 1• F L A P 

krolam1 humoru· 

Następny program~ 
Pociątek seansu o goc!zinie 11-ei. Ceny miejsc: 'dla młodzieży 25 gr. 

1) „PILNUJ SWEGO MĘŻA'"• w roli gł. Marie Dressler, Wallace Beery, M. O. Su.llivan 
2) „PRZYGODA O PÓŁNOCY", w rol. g!. Loretta Joung i Ricardo Cortez. 50-10 
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. Głowne wygra~e 
ostatniego dnia ciągn nia Lo 

terJ. Państwowel 
Zł. 1.00.000 nr. 132138. 
Zł. 15.000 nr. 44784, 140897. 
Zł. 10.900 nr. 14916, 115386, 130601, 

132630, 134515. 
Zł. 5000 nr. 5447. 126988, 161616. 
Zł. 2000 nr. 42514, 49604, 102872, 

145838, 151103, 153077~ 
Zł. 1000 nr. 1940, ' 4106, 7393, 11047, 

22031, 37658, 52608, 70990, 76690, 78789, 
80509, 83337, 98743, 100633, 107t;82, 
114757, 118297, 117755, 123072, 130242, 

1934 . L:I!I!Ił~:f" . 20.lX 

1J~ 
gdy się przedłem lekko nakremuje twarz N I V E Ą. 

Wy'!'agajq tego nawet względy higieniczne, gdyż Krem NIVEA 
zapobiega zasklepianiu się 'porów skóry. - Nanoc, zoś zaleca się 
oczyszczać cerę z pudru Kremem N I V E A, gdyż zawarły w nim 
Eucerył pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę. 

Krem· NIVEA w pudełkach zl 0,40 do 2,60 
Krem NIVEA w łuboch czysło cynowych 1,35 "2 .. 25 

,EJlECO 5 ...... Akc,I •• w P""n."" 

148494, 153978, 156092. 161056. N 
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Sztekker oskarżony . o zbrodnie 
• • .' • ,I ,< .~- -: ,'" • • • : " 

Dramatyczna scena nad przepaścią. - Atl~ta 
Miazio ranny nożem w plecy. - Sąd unIe
winnił mistrza świata 'Teodora Sztekkera 

Tajemnice walk. zapaśnitzych ujawnił proces w Warszawie 
lWarszawa, 22 wrześrua. cząl Miazię teroryzować. a któregoś ze Szwajcarji i Miazio wyjawi historję cyrkowej. . 

W W.arszawie ocLb.ył się w DU wieczoru napadło na Miazie trzech z Zurichu Mistrz śwIata zaprzecza kategorycz-
wczoraj$z'}'11ll niezwy.k1e 6eJLS.acyjny pro- osobników, raciąc go butelką w glo- TO PADNIE TRUPEM. nie oskarżeniu, Oświad.:za on, że po 
ces sportowo-kryminalny, którego boha- ~ę. Sztekker ' nie przyznaje się' do sta- skończonym turnieju w ZuryC?U wł~ś~ 
terami są znani w całei Polsce atleoi, bo Między napastnikami dojrzał Mia- wianych mu zarzutów, twierdząc, że cieiel lokalu gdzie odbywał SIę tU!m~l 
ż-y6zcza galel1ji cyrkowe~, którymi entu- zio również Lenca. powiernika Sztek- cala ta historja wfąże się z zadawnio- wyprawił wieczerzę, w czasie ktorel 
zj.azmują się przynajmniej raz do roku, kera. , ną zawiścią szeregu atletów orzeciw- wynikła awantura wywołana przez 
mj,es~kańcy każde~o większe.go miasta w Przeprowadzone na skutek w11iesio ko jego osobie. Grum atletów pol- GrabOwskiego i Miazil,', 
Polsce. nej przez Miazio skargi dochodzenie slrioh - zdaniem Sztelckera - pragnie którzy byli pijani. Kilku zawodników 

Zycie z.apaśników zawodowych, ofo- dalo bardzo sensacyjny mater.iał. go "wykończyć" i 'W tym celu został usunęło ich z lokalu a za chwilę 
czone jest mgłą tajemnicy. SZEREG ZNANYCH ATLETO W PO- mlwet L':ałożony w Bydgoszozy Zwią- zJawił się Nllazio zakrwawiony • 

. ~o,nieważ rOZipo~zyną.jąca slię w dniu TWIERDZIŁO RELACJĘ POSZKODO zek Atletyczny, który prowadIZł ze W dalszym dągu zeznaje Szteker, 
d~~sleJszym w od~laIe XII sądu gro.dz: W ANEGO. Sztekke:,em walkę, pragnąc 2.0 usunąć że utrzymywat z Miaziel11 jaknajlepsze 
kl~go w WarszaWle. rozprawa, ktore) Jednym z głównych świadków o- na drugi plan w zawodowym sporcie stosunku i dopiero gdy założony został 
gł?wnym bob,aterem les~ popularny w ca skarżenia jest niemniej popularny atle- Główny oskarżony mistrz świata w Polsce konkurenl.:yjny związek za
łe) P.o.!sce ml~tr.z PolskI.' Teodor ~zte~- ta Leon Orabowskj, pocbodzacy ze Teodor Sztekker 1l1e tra:i rezonu. Za- paśniczy Wytoczył on przeciwko Sztek 
ker, ntewą~pltwle uc~ylJ r4bka ta1e~~1l- Sląska i zwan.y popltlarnie Leone.k".chowuJ'.e się pewn, ie' J·a. k na arenie cyr" kero.wi potworue os~(arżenie .. 
cy sfoliunkow,- panu1ących w 'zapasm-c-" Skolei sens,acyjne zemame~ "Slkłlada 
f:w~~ 'l.o.'Wt)I1<rw~tn. pne\o ztoznmiałe jest W iego oczach .mial jeden z nap~stni- kowej, spoglądając na wsz'ystkicll z g6- Mi,aZlio, który wyjaśnia tajemnicę walk 
za1nteresowa-n1e, jakie wvwOłat tetr pro- kó.w uderzyć Miazię butelka w głowę, -ry. Spokój Sztekkera jest ,--zaaziwiająGYf zapaśniczych. 
ces w całe)· n...lsce. a gdy ten się l,a~ylłł, zadał mu drugi A przecież rozstrzygają się losy jego dł' ł S t-1-k c'" Mil8.lz,to oświa Ic~a, ze s uzy z W\. e 

s'zteJckera 06karża mniej popularny n'8pastnłk cios nożem w łopatkę. dalszej karj~ry zapaśnicze~, . rewi jako "podkładkau, to znaczy, p().o 
atleta, d? niedawna ;eszcze je!;1o współ- Scenę tę widzie.ć mial równi~i zna- Rozpt~wIe przewndm.:zy sędZIa z' alał się na arenie kłaść przez amato-
pracowmk, a obecnie sekretarz Centrilll- ny atleta OarkowIenko. Jest Jeszcze (3odl,ewsln. ~ztekker wyw,olany prz~z rÓw, z którymi Sztekka- bał się wal
nego Związku ZapaśniJków Zawodowych cały szereg świadków, którzy zeznali, S~dZIeg.o staJe przed pO~Jum l kłan~a c:r:yć, nie znając ich wartości. 
w Polsce, Jan Miazio. ie S'lteker odgrażał się. że jak wróci S1ę taklm samym gestem Jak na areme Następnie M~ario wyj.aŚ'11ia, w jaki 

Zarzuca on Sztekkerowi. że w czasie , sposób Szte'~ker namaw~ał go do zgła-
o~~ywającego się w fioku ubiegłym tur-\ Naiwiększa wy.gran'a w Łodzi w 30-ej Lot. Państwowej dJe. D'ia sędziego zapaśniczego Br.ań-
m~Ju atletycznego w Zurychu. Sztekker Sfkleg,o. 
~l~ł go namawIać do .sprzątnięcia ze I tO O ZI ' ,W dalszym ciągu sik~adalją prze,d są-
SWlata pOpularnego sędziego zawodów .. 5tS8' dem ze.znanila popularni atleci: olbrzym 
Józefa TreUera-Brańsldego• _ Sztekke: • na .r. Grabowski i Garkowienko, 
mi,ał z Brańskim jakieś porachunki i Olka padła w moje,j szc,zęśliwei kolekturze . P,otmerdz.a,ją oni a;1rl ° sk ar'ż'enrua , na-

. zaJ mu się on mOcno niewygodny. • _ Z A I T M A' N Łomi,rust świJadek Lenc, pomocnik Szt-ek-
. Z~mac~ u'Plan~w-any był w ten spo- ~ _ U kera, składa wręcz sensacyjne zeznanie, 

sob, ze Mla~lIO miał wywabić Brańskie- że Jakoby Miazio planował pOrwanie ca 
go na przechadz.kę w góry i upatrzyw- PIOTRKOWSKA Nr. a8 dyka z Góry Kalwarji i miał już do tego 
szy sobie dogodne miejsce, . Odzie zwykle padają większe wygrane upatrzonego wspólnika. 

STRĄCIć GO W PRZEPAść. SZCZD'IiWB lOSY do' kI I 31 eJ- I'ot J·ut do naby",-a Chciał w ten sposób ~d,obyć pruenią-
Do pomocy w wykonaniu swego _~_A _ _ •• U • ___ u dze ;i odzyskać kocharukę, Powstali 

planu przeznaczy? Sztekker atlecie ś . d'k ~. d . 

~i~z1~e n~~~~e~~o~;nS;tetk~cr~~ego się ~~ y'~~b~r~: ~~~,~~~;§i~trI8:~d:;1:2,"::944 Z' I 25 000 I _ n;:p~~:r::;w:::: SI:O::X:ą; ;~ 
Na kilka godzin przed zamachem po 1.000 zł. na N, N. 15524, 95903, 117279, 148773 • , • dał WY,l1ok uniew1nm.i18J;ący SzŁe-kkera. 

sumienie ruszyło Miazię po 500 zł. na N. N. 35425, 35428. 63585, 95929, I W sprawiJe ~ajść w Zurychu, sąd po-
I ODMOWI!- ON WYKONANIA SZA· 126741, 148768, Nalszczęśliwsza kolektura F. BRAJTSZT AJN st.am·ow,i,ł przesłać a.kta do ptlokurator.a, 

, TAnSKIEGO PLANU. I PIOTRKOWSKA 14 tel 142-47 ' w oelu wdr,olżeni:a :postęp·owa.niJa pr,zedw 
, W odpowiedzi na to Sztekker za- Szczęśliwe .losy dtl I kln;y j~ż do n~bycla. ko eLnsowi z·a 'ZII'Iani,ei11~e Mia,Z'ila. 

H • 
Dziś, O godz. 4-ej 

UROCZYSTE OTWARCIE 
KUtO· TEATRU 

"M i r aż" 
~I w,e'kPoiar nad Woo;gam.oątwar;; 
~ D " ' B § . Wspaniały film rosyjski, reżysera M. Turżatiski.ego . 

§ § Z N.'alla Kowankow Alb.r ..... Pr •••• n Ilnkyszwni.", .... 11 Liistopada 1& 
pod nową dyrekcją klno-teatr6w 

"METRO-ADRIA" 
§ § .. bohaterem filmu "Burza nad Ązją" w rolach głównych. 
n o Najnowszy model aparatury dźwiękowej 1935 

_ MI 

. Ceny miejSC l1a l·szy 5eanS: 

.. 
l 
i 
~ 

A 

III 54 gr., II 85 gr,. I zł, 1.09. nast. 
m 85 gr., II i.09. I 1.30. 

= OSTATrtlE 2 Drtll REWELACYJNA BOMBA HUMORU l SMIECHU NAJWIĘKSI KOMICY ŚWIATA 

FLIP i FLAP 
\ oraz .JlMMY DURANTE, MlCKE MOUSE i LUPE VELEZ 

poraż pierwszy razem w nainowszej komediI sezonu 

TU RZA·DZI HUMOR 
Wystawa, jakiej nie miała żadna komedja dotychczas! SZalona pogoń za śmiechem! 

NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy fon oraz P. A. t. 
Następny program: "SEKRETARKA OSOBISTA WYCHODZI ZAMĄt'~ 

Ceny mle]sc~ 
III - 54 gr.. II - 85 &'1'., l - 1,09. 



Hubui-defekfgw I Jelło pies l'ledor. 

-„Więc trzech Już mamy oskarżonych", I 
Tak prokurator się odzywa, 
I rozpływając się w czułościach -
ściska prawicę detektywa. 

A Kubuś mruczał tak do siebie, 
Kiedy do domu swego w~acał: 
-„Uff, natrudziłem się porządnie, 
Bardzo zmęczyła mnie ta praca!" 

\IJl_ J 
C\00 
00'~ ' 

Kim jest ten trzeci, zamieszany 
W tę tajemniczą, brudną sprawę? 
- Gdy ułożycie wycinankę, 
Wszystko wyjaśni się niebawemr. 

(Dalszy ciąg Jutro} 

-_. W diziisiejszym „Expressie" Uikaziuie mu; Z tych siedmiu skrawków należy ze Czytelnicy winni pamiętać o tem, że nowide: . 
się s·iódmy, a więc Ostatni skrawek, któ- stawić r~·unek„ przedstawiający osobę, koperty nie· wolno zaklejać, że na od- 1 NAGRODĘ - 20 ZŁOTYCH, 
ry ma być ·zestawiany WTaz z pOprzed- którą Kubuś podejrzewa o podpalenie wrocie koperty należy umieścić nazwis- 5 NAGROD pO 10 'ZŁOTYCH, 
niemi siześciOma wycinankami przez fabryki „B-i Królów". ko, 1mię i adre·s nadawcy oraz, że n.a 10 NAGROD po 5 ZŁOTYCH 
ubiiegających się o na1grodę CzyteLniików. Wycinankę, naklejoną na białą kart- kartce, na której nalep.i-Ona została wy- i oprócz tego, większa ilość nagród w po·, 
Jes1t to zatem zakończeme obecnej ser;jł kę papieru, należy nadesłać do Redakcji cinanka, nie należy nic dopisywać. staci oprawnych kompletów popularne-: 
neszego sensacyjnego filmu „Kubuś de- „Expressu' ' w LOdzi, PiotrkOwska nr. 49 Czytelnfoy z Łodzi, Katowic, Wilna, go tygodn~ka beletrystycznego C. T. P. 
tektyw i jego p1eS Med0r". Wycinanki należy przesyłać do Re- Lublina, Poznania, Gdyni i Kalisza, mo- Wycinamkę z z.a.kończonej obecruiie 

W serii. tej, codziennie, na ostatnim dakcji w otwartej kopercie, na której na gą składać wycinankę w Redakcjach od- seriji nadsyłać należy do dnia 28 wrześ-
obrazku, figurował skrawek wspomrua- leży nakleić działów naszego pisma przez co za<>sz- n.ia r. b. 
ne~~ .wyżej rys;mku. TaJk ~ęc, Vf cLn:iiu I ZNACZEK POCZTOWY ZA 5 GROSZY 1 czędzą sobie kosztu z~czka pOcztOwego ' Lista na.grodzonych z poprzedniej se~ . 
dz1s1-e1s.z,ym, ka~dy Czytelnik .P~l~~ ! ji umieścić z boku .na.pis: druk, a pod ty~ l Za najlepsze wyc}na;riki Redakc/a rji, ukaże się w jut~zejszym, niedzielnym 

ik•wob;i ····m •Morac~„=~:~&"~:··::·::~ych,. ~o;·i Ś 1 
·Uroczyste· otwarcie największego Domu Towarowego 

WHO LE-WORTH 
lr6dt„ 111. Piotrkowska 98 EE r6a Przeiazdu 

~·· - . 
,„ ·: . . . .,. . „ ' ~ : • J • ~ ' 

• 11111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111i111111111111111111111111111111mn1111111111111111111111111111111111111111 • - - - - - - - r w świetle różówej lampki widziała 
-• · · · · . • To wszys.tko, co się potem działo pa- I.Joanna wyraźnie jego ostry profil i bru:-

, ' miętała Joanna niby przez mgłę. I talne szczęki. · 

Czy To JBST PllllDSC 7 . = .Ucz
13

ta weselna zgromadziła w pała-/ Patrzyła naRn
6
iego nib.J;' ~a kdo~oś.1z:1;1-, ~ cyku arkowskiego niewielkie, ale do- pelnie obcego. wnoczesme !- 1a_w1 . J~ 

. I I li borowe towarzystwo. nagly strach, że odtąd codzienme 1uz 

'Współc:zesno po01ieśł pro01d•i01a = Na honorowem miejscu za stołem, będzie. m.usiała dzielić stół _i łoże z tYI?. 
-= zastawionym kryształami i ciężkiem sre czł?~1ek1em, d? ktorego me czuła naJ-
= - Napisał Andrzej Zaiiskl, autor powieści nPozwólcle nam żyt", nKochaJ == brem, siedziała Joanna tępa i apatyczna. mme~szego pociągu: . . 

mnie zawsze" i tnnych a..: Nadludzką siłą starała się uśmiechać Nie tak wyobrazala sobie swoJą noc 
-• · .-- i odpowiadać coś na pytania jakichś nie- poślubną z Romanem. 
• ,.i11:1:lli li!llllilllliiillllllllllll!Jl\llJ.UUll'llllllllUIUlllllllllllll!llllllllllllflllllllllfllnllJJJUllrlOilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll. znajomych panów i pań, a w duszy jej · · · · · · z_ Roma~e!Il · · · · : 

S Y 
. . . . brzęczał żałosny refren· I znów ścisnęły JeJ serce mewypo-

ROZDZIAL DWUDZIE T_ przód, opamiętał się, Nie chciał w ko- Dl t b"ł Dl wiedziane smutki i rozpacz„.. -
· ś · 1 b'ć k 'd · k z 0 - aczego o zro 1 am... aczęgo . . 

J . C poślubna . cie e ro I przy rego w1 ow1s a. r - d t d R ? . Leząc na koronkoweJ poduszce w pu 
ej 00 zumiał, że utracił Joannnę nazawsze. ,o eNs~ adm 0

. ?łma1na. t k' d chach i aksamitach zatęskniła nagle Ja-
ch · ł · · t 'ć · · · 1g y me p1 a ecz eraz 1e y za-1 • 

. Te ostatnie tygodnie spędziła Joan- c~a. więc m.e u rac1 przyna1mmeJ perlił się . przed ~ią kieliszek z winem, an!1a za. skromną swoją izdebką, w któ-
na - jak to już zaznaczyliśmy - niby ·swoMJeJ godnoścki. h k 

1 
ona nie odsunęła go, ale wychyliła do reJ P.rzezyła z Romanem tyle cudownych 

w jakimś hipnotycznym transie. ~ąc w r.ę ac nerwowo .ape ~sz, dna złocisty napój. chwil. . 
Wszystko, co się koto niej działo by- szyb~tm k!okiem wypa~t ze ~wt~tym. Potem z jakąś dziką pasją wypiła Ciężkie łzy poczęły spływać jej po 

to niezwykłe, niby fantastyczny sen. Cichy Jęk ?'rrwał się z piersi Joan- drugi i trzeci. twarzy i plamić śnieżne koronki podu-
Pogrążywszy się w zaczarowanem ny, ,a z ocz1;1 J~J try~nęty łzy ... Tak oto Alkohol zaczął działać. szki. .. 

J'eziorze nowych nieznanych dla niej skonczyła ~tę ich mił?ść. Ten, którego D · ł · t kó' Taka to była poślubna noc córki ze-
. , ' . . lekkomyślme zapommała odszedł na- z1ewczyna poczu a, ze ca y po J , . , . 

wrazen, .utonęła w -mm w zupełności. ś b d . • . t "ść · zaczyna się kołysać, niby statek na garm1strza, Joanny, obecnie małzonkt 
Nie myślała wówczas o niczem i o ·~a"'.sze,k~n~ zkt ę ł z~e .m1;1si~ at 1 .. pbzez wzburzm:iej fali. Jeszcze ostatkiem przy bogatego przemysiowca Henryka Bar-' 

nikiem, nawet o Romanie! zycie .z im.' ~ w a ciwie Je~. 1~1 0 cy. tomności dostrzegła błysk zimny srebra kowskiego. '-
I dopiero teraz, kiedy po dwuch mie- Widzo~te teJ mat.ej tra~edJI, Jaka !0 : - i zda się - jeszcze zimniejsze źreni- Jeszcze ktoś inny nie spał o tej samej 

siącach niewidzenia ujrzała znowu jego ~~grała ~tę . w ~ościele me zrozu~meh ce męża. . godzinie. . 
n<ijdroższe a takie zrozpaczone oczy, JeJ z wyJą~kiem Jednego Barkowskiego. - Nie pij więcej i nie rób skandalu! W swojej ubogiej izdebce siedział 
oprzytomniała. - Czyzby go n~dal k?chał~? - po- -· usłyszała tuż nad sobą jego szept. Roman na krześle, oparłszy się głową 

Zdawało się jej, że spała, uśpiona myśl~ł ponuro, czuJąc, ze dziewczyna Ale ona nie słuchała go. W dalszym o twardy brzeg stołu. 
czyjąś hipnozą _ a dopiero teraz, ude- n~ ~1dok_ ~aw!1ego n~rzeczoneg? bled- ciągu - mimo · jego protestów - piła Kant stołu był twardy i ostry, lecz 
rzona twardą pięścią w serce, obudziła me 1 .c~wteJ~ s1.ę tak, ze gdyby m~ po~- zdradliwe wino - piła rozpaczliwie, a- młodzieniec nie czuł tego, skoro cierń 
się znowu. parl JeJ ram1emem, upadłaby na z1ern1ę. żeby bodaj przez chwilę zapomnieć. nierównie boleśniejszy wwiercił mu się 

z rozpaczliwą pewnością uprzytom- - Opamiętaj się, Joanno! - szepnął Wreszcie straciła pamięć swoich czy w serce. 
niła sobie nagle, że przecież kocha je- niemal groźnie, ciągnąc za sobą Joannę. nów i słów. Zrozumiał, że marzenia jego o szczę
dynie Romka - a ten drugi, który za- Ale łzy przysłaniały jej dalej oczy Uczula jeszcze, że podnoszą ją moc- ściu rozwiały się bezpowrotnie. Byto mu 
prowadził ją do ołtarza był , dla niej kimś tak, że nie widziała już nic: ani wspania- ne ramiona Henryka i niosą gdzieś da- ich strasznie żal, lecz wiedział, że nic jut 
zupełnie obcym, kimś, który oczarował lej ciżby gości, ani. wytwornych ekwi- leko. nie wskrzesi umarłego cudu. 
ją tylko prze~ chwilę magją przepychu paży, oczekających przed świątynią. - Odzie mnie niesiesz, Romku? - Całą noc spędził bezsennie - aż wre-
i luksusu. Oparta o ramię Henryka - ciągnąc szepnęła, pogrążając się w kamiennym szcie wczesny letni świt padł przez ok-

Jak to się stać mogło, że - lekko- za sobą biały tren ślubnej sukni - wlo- śnie. no, srebrząc jego dziwne poszarz,lłą 
myślnie - zaparła się swojej najświęt- kła się powoli, niby ranny w serce biały Reszty ju·ż nie czuła: nawet tego, że twarz. 
szej miłości? paw. Henryk kładzie ją na szerokie łoże i roz W tej samej chwili spoczywa Joan-

Nogi uginały się pod nią coraz bar- I cóż jej byto z tego całego przepy- pinając jej suknie, zaczyna okrywać ją ha w ramionach innego - pomyślał 
dziej. Zdawało się jej, że zemdleje. O- chu, kiedy zabrakło tego, który był jej I namiętnemi pocałunkami... . błędnie. 
statkiem sił starała się opanować. sercu najdrożczy - Romana? Dopie-ro prawie nad ranem oprzytom- I, upadłszy na łóżko, zatkał tak, jak 

- Powinien mnie zabić! - pomyśla- Po raz pierwszy zrozumiała Joanna niala. płakał Adam, wygnany ognistyrr.. mie-
ta tępo, patrząc na zmienioną z bólu głęboki sens mądrej sentencji, która po- j Z bolesnym wstydem ujrzała, że leży czem Archanioła z raju. 
twarz narzeczonego. wiada, że jednak oieniadz nie daje szcze- J nago niemal w łóżku, - a tuż obok niej r' 
· Ale· Roman, który postąpił o hok na- ściaL śpi sytym snem jej mąi:~ {Datsmr ciąg Jutro). 
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~TRtSZCZENIE POCŻATKU POWIESCI. - No, tak!... To było do-·przewi- cej ani grosza! ,gtądało ja:k cudowny płaszcz, wyhafto-
. . domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- dzenia!.:. Jeżeli tyś nie potrafił jej w - . Więc co mam czvnić?„. Zamknąć w.an·y złotemi gwiazdami ... Je 111 :i1czej zbrodni: - zamordowany został sto-l~rz. Micha! Warda n, w którego ręce znaleziono sobie rozkochać, to· już ·nikt chvba: tego bi u.ro ?„. Zwbifo się jej bardzo smutrto.„ Czuła 
~zarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, cudu nie dokaże ... I co teraz bedzie?.„ - Zamknij !.„ Co mnte to obcho- s·i-ę taka samotna w tem, wielkiem, oł>-
ze z mieszkania stolarza zginą! los loteryjny, Poco mam się starać 0 los. kiedy i tak dzi !... cem mieście„. Pomyślał.a o eyruku.„ 
~a który padła główna wygrana w sumie mil- Ch ' ł b · ć b' · wt iona 1Hvch. bez jej zgody nie będę móg-ł otrzymać - Ależ na· to się ni-e zgodzę!... W Cla a. Y go m.1e przy S·O ie, moze e 
. Podejrzenie padło początkowo na mlodą, pieniędzy?... Fatalna historia!... Tym- takim razie musiałbym przestać się z dy nie c.Z1Ułaby się tak rozpa.czliwie sa-

~irzwy!\le Piekną żone stc.!arza. Justynę. którą czasem już mnie ten interes kosztował nią widywać! · motna„. 
Jedm\k s<;llzia śledczy z braku dowodów winy kilka tysiaczków„. Twoje biuro pochta- - I to nie szkodzi!... Trudno ci hę- Ale z dmgiej strony byl:a zadowo'i&-
zwalnia S!t>dztwo wykazało. że przed dwoma na, że Kazik spał teraz w łóżeczku, t• miesiącami zamordowany został przemysłowiec nia sporo forsy.„ I co z tego ?.„ Figa !.„ dzie się z nią rozstać?... A m0że.„ je- . ł d h d ł . t.. kł 
Walter Kis-:h, który tak samo ściskał kurczowe Harry nic nie odpowiedział. steś zakochany?!... mia ac na g mvą, że rue 1Jora o mu 
w szt.rwnei dłoni Czarnego Pająka... Policja _ No. czemu mi'lczvsz?. _ nagaby- N' 1 ł dk narazie jedzeni.a„. t . ·' d 

1 - 1e .... - zaprzeczy prę o. - p ł 'ln k . ł dk d 
s w1eruza pona to. że ustyna jeszcze za życia wal go Eini·I. _ Podi"ąłes' si'ę przeci·e O t . AI i . ocz,u a SJi · y s urcz zo ą a, oma-męi:l miala kilku adoratorów. którzy jednak - - em mowy mema... e n e wiem gającego się pożyw1eni.a. Od ran.a nic me 
naprtiżno s1e o nią starali. Wśród nich bvl nie- czegoś. radź teraz co czynić !„. czy te posunięcia są celowe... jadła. 
jaki $wid<!lski. którego Justa nazywa pcspolicie - Nie wiem.:. Mówiłem odrazu, że - Polegaj na mnie, mó1' drogi... Ja 
T ,, , · d · l ·k · Skierowała si" ku śródmie·ściu. Wstą-„ au em· 1 po eirzany oso )ni • tytułujący sie z n1·ą hedz1·e trudna snrawa... s1'ę znam lepi· · a psycholorr·· koh' et "' .. hrabia". ~widclsk1 znikł nagle po wykryciu · - eJ n .... 11 1 .„ piła do jallde·goś sklepu, kupi'ła buł'kę ii 

mo.rd"rstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano - Więc chcesz zrezygnować z mil- Justa musi znowu pójść na dno.„ Wte- kwMzony 0;górek. W kąciku bramy spo-
za nim !1stv gończe. lecz bezskutecznie. Prze- jonka? L.. Proszę bardzo!. .. Ja nie zre- dy zrozumie co znaczy twoja małżeń- żyła tę pos>tną kofac.ję. 
prowad~crna w i

1
·egi:: !)mieszkaniu d rewiziar d

1
ala zygnuje !... Trudniejsze sprawy dopro- ska propozycja. Tylko teraz musimy Potem znowu znała.zła się na uli.cy„. 

sensac:viny rezu tat. waj wywia owcy, a er- wadzałem szcze. s'l1'wie do końc· a!... Ja uważać, żeby· hrabia nie wszedł nam czyk 1 Mik. znaleźli w szafie symbol dwuch za- Trzeiba było pomyśleć o nocleg.u„. 
gaclkow:vch morderstw - Czarnego Pająka... się tak łatwo nie podda.ie .. Trzeba się I ~· paradę ... ~oztoczę. nad nia baczną o- _ Dokąd pójść? - zasil.a.nawiała się. 

_ Tad $w1delsk 1 nip uciekl, lecz ukrywa się tylko troszeczkę zastanowić.„ · piekę ... TnneJ rady me mamv„. Szł.a wolnym krokiem. Bezwiednie za 
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujną opie Przez kilka ,minut w pokoju trwata - Obawiam się, że Justa popełni trzymyw.ała się przed bo.gatemi wysta-
kę. 1 wierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie cisza. Obydwaj rnę7,czyźni zastana- samobójstwo„. w.ami wielkiich sikl~ów, by o..:1-ocząć„. wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- -,.. UlIJ' cy- mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. wiali się n;i rt wyjściem z wvtworzonei_ Emil roześmiał się rubasznie. Ogarnęło ią zn:iechęcenie ..• Obcy Ludziie 
Lecz czas na!!;li. gdyż po upływie czterpch mie- svtuacji. Wlaściwie myślał tvlko Emil, - Samobójstwo? ... tte-he-he„. M6- mijali ją w pośpiechu„. Czuła się .zibyte-
sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad albowiem ttarry zastanawiat sie zF;ota wisz jak dzieciak... Dlaczego miałaby czna w tym naij·gorszym :De światów„. 
dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego d t ' ' ? Al ł I h 1' Pieczarka. który został wydalony z redakcii za na czemś in nem: - Dlaczego odrzuci- pope nic samobojstwo .. „ Nie uważam, e przysz o jej n.a myś w tei ci wi ~. 
w. że uważa! Justyne za 11iewinną. ta mą ofertc?.. ahy byta do tego stopnia nierozsądna!... że P·rzede jest bo~ata - ma mfil~on!„. 

Hrabia stara się usilnie o ręke Justy, przy- Wreszcie .F.mil zatrzymał sie przed Miljonerka popełnia samobóistwo z nę- Nie łtracić nadzi·ei!... Do ipofowy &ty':' 
czem chodzi mu mp o ie! serce, lecz przede- siostrzeńcem i rzekt: dzy !. .. Czy to jest logiczne?... He-he- cznia jeszcze &po·ro czasu!... Może Tad 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ja, nędzą i T d• " . t . . d t I ' odnai"dzie 1'esz<:ze los lotenmny i bę...:1-głodem zmusić do uległości. . - m 1uze1 zas anaw1am sre na ą ie.„. • 1 ,1 ~ 

Pewnego wieczoru Tad poznal w •• Troca- sprawą. tern wyraźnie.i widzę, że hra- Hary próbowaf jes·zcze bronić swe- szczęśliwi!„. 
dern'' fortancerkę Irmę. która zakoch~la. s!e. w bia Jest jednak mądrvm człowiekiem ... g-o statlQwiska, lecz ·handlarz kokainą Ale noc stawała się coraz chhd-
nim na zabój. $widelski. przedstaw!/ sie J~i _ia: Te1ro mu odmówić nie można On w'r- był nieugięty: niejsza, trzeba byto pomyśleć o spaniu. ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy i est nieiak1 · . , . , , . ··· .> 
Erhil, bogatv handlarz kokainą, który podobnie b.rał wtasc1:vą <lroge ... Jusc1e za dobrz~ - Stanie się tak. jak powiedzia- Dokąd pójść? Skręcifa w boczną uii-
iak Jm1b1a. chce wyłapać z rąk Justy wygr~nY się powodz1. .. Synka utrzvmuie na wsi, tem! ... Biuro .. ;Arbo.s" przestaje istnieć! cę„. Przyszło jej na myśl, że mogtaby 
nl.iljon. W tym celu każe Irmie odszu~ać $wi~el mieszka w sch1udnvrn nokoiku. stroi się Trzeba ją zgnębić i upokorzvć !... Wte- ewentualnie przespać się na dworcu ... 
skiego i sprowadzi! swego przysto1nego sio- · · b - l l h „.. d d · d I T śl d d ł · · t h strzeńca. tfarry'ego. który ma zdobyć serdusz- n;ezsrnTZeJ. ywa. V.: o rn 1ac .. na da n- Y opie-to przyj ~ie sama do nas.... a my o a a JeJ o UC v. 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie leszcze do po- cmgach„. Czego 1e1 hrak? ... T ia muszę ttarry zwlókł się ociężale z ka:napy. Mimo wieczornej godzinv na dwor-
m cy .. Krzywego Józwe". . • d . .. za tn WS7,.YStko ptacić!... Po kiego ·Ji- - Trudno, wuju ... - odparł. - Sta- cu panował ożywiony ruch. Usiadła 

Pcw11e1ro dnia przed wieczorem o m1esz- h ? , Sk , t 'ę.J 1\.T; da' . . . t k 'ak i.~ w kąc·e po ek 1 . . . kl ",1.,, ~-.ronybywa-v;onfe~~ llstem ;ozMtdre- ca ..•.. ·onczy e -s1 _ .•. , we 1ę, ,,wię.,, mesie _. a H l . cw...esz.~ 1
1 cz am p1erwszeJ asy. 

s :anym do nieia\m!i \reny Bie\czarek. Oka- ... ·;....m -1 • •t Naprzeciw n\ej siedziała jakaś młoda 
zuie się, że goniec szuka już oa dłuższego cza- r:> 0 .1" ~z iiht iii elegancka dama w towarzystwie star-
su adresatki, dla której jest posada w biurze z· i b j ' szego pana ze ztotym łańcuszkiem na 
.. Arhos", lecz nie może jej znaleźć. y~ • •z u ra ·Ju-sta uczepiła się tei zbawiennej myśli.„ „ .W 'Ir · przegubie kiści. Rozmawiali w obcym 

. .leżeli Biekzarkówny nie moga, znaleźć, to , . . . . . . . . . języku. 
nioże jej dadzą te pośadę? Od gońca dowie- Był mroz.ny, .pazdzn·e.rrukowy ranek. i k1em, me mowiła oczyw1śc1•e nic o utra- W pewnej chwili dama rzekła coś 
ctzfala się, gdzie mieści się to biuro i natych- Justa, jak zwykle, o dziesiątej przybyła 1

1 
de zaj_ęcia. _pa.wała iei nad.al regularnie do swego partnera,. który spoJ·rzał na 

mia~t tam się uda!a... . . do biura. Udała siię do dozorcy po klu- 15 7.łotych ty~o.dniowo. 
1 ymczasem brnro .. Arbos" wca\e me 1st- Al kl · d t ł \ W d 'ł · k · · Jus tę. Cóż ona mogła powiedzieć swe-nialo. lecz zostało umyślnie otworzone przez cze. e ' . uczy n~e os a a: . . Y1J?rowa Zl a ~ię z po O<JU na p~erw- t "? C . · k 

Emila i jego siostrzeńca Harrego, by zwabi(: Juz zamkmnte, proszę pamenki.„ szem piętrze, z ktorego była tak dumna, mu owarzyszowi · .„ zy ze Jest ta a 
dbii Justę. - wytłumaczył jej dozorca - Pan de- i do którego już tak przywykła. Nie mo- ładna, czy też, że tak nędznie wyglą-

Oferta jej została oczywiście przyjęta I rechtor wyjechał i powiedział, że roibota gła płacić 25 złotych miesięcznie. Za- da? ..• 
Jus-ta otrzvmala „posade" biuralistki w fikcyj- skuńcuna... mieszkała kątem u pewnej &tarszej wdo· W tej chwili wszedl na sale kole-
nem biurze. J kt ? W · h ł? · kt · · ł · d · lk' b d jarz i ogłosit monotonnym ,,.tosem: .Nagle pewnego dnia zjawia sie Swider- - ai o .„ VJec a „. - me mo- wy, or.a zarmowa a 1e en wie t, ru 'J:l d B 1· .... P O 

ski. Wypytuje Pieczarka przedewszystkiem gła zrozumieć -· Kiedy?„. ny, ciemny po.kój. - LXpress o er ma, aryża, -
0 adres Justy, lecz reporter nie wie dokąd - Ano wcoraj był tu pod wiecór i pe W . pok_oju tym stały dwa w.ielkie że stendy i Rzymu„. 
ona sie przeprowadziła. dziioł, że szlus„. Liist tu jakiś zo.stawH. dl.a lazne łóżka. W jednem spała go·spodyni, Mt oda pani powstała, unosząc matą 

. Wobec tego Tad dzwoni do Irmy i udaje się panin.ki... w drugiem Juda. Płacił.a 1'e1' za to 10 zło- l' k Z · · dł t d z nią do · cukierenki, nie wiedząc o tern. że Irmę wa IZ ę. ;:t mm1 sze ragarz z wo-
szpieguje wyelegantowany Krzywy Józwa z Podał jej wielka, białą koper.tę. Otwo tych mie.sięczni.e. ma kuframi i pudłem od kapeluszy. Nie-
polecenia Emila. rzyła szybko. Znalazła dwa siuzłotowe Żywiła się by.le czem. Zmizerniała. wiasta mizdrzyta się do swego opieku-

Józwa zdemaskował Swidelskiego i zdradził baknoty i kartkę następującej treści: Narazie ubierała się jeszcze jako tako, na, który trzymał ją czule pod ramię. 
policii jego adres:: - Polowa 15. - Szanowna Pani! ale strach ją o~a~niał na myśl o zim.ie. Napróżno tego wieczoru Pieczarek czekał \Jażne sprawy handlowe zmusza Spodziewała się, że wiejiS.ka gospodyni - Podróż poślubna ... - przemknęfo 
na swego przyjaciela, Poszedł do jego miesz- ją mnie do chwilowego zamknięcia na okres zianorwv zażąda ipodwyżk.i za Juście przez myśl. 
karna. lecz tam się dowiedział, że Tad został ·· 1 Gdy otworzono drzwi peronowe, aresztowHnY. naszego biura i do wyjazdu zagrani- opiekę nad Kaz.i:kiem. Jej gospodyni w d ł . 1 hł d . 
_ Smutny wraca do domu. Następnego dnia cę. Kiedy wrócę, nie mogę narazie mieście może tak samo zażądać waęcej„ w ar się na sa ę c O ny wiew powie-
przychodzi doń Tad ... Pieczarek szeroko otwo- określić. Załączam zł. 200 _ jako Opał więcej kos·z!uje„ śwtl.aitło.„ A naj- trza. Justa otrząsnęła się... Sala opu-
rzyl oczy„. . odszkodowanie. Zechce Pani przy- główniej.sze - trzeba kupić dla Ka:z;iika stoszafa... Wtuliła się W kąt ławki i 
- · ~wiclelski opowiada mu w 1aki sposób ł k · · ł '-- przymknęła oczy ... 

k . · · Ot d ro jąć s owa szacun1 u i 'OOżelłnanJa. eten e OK.rycie na zimę, żeby mu było uc:iekl z karet i w1ęz1enne1. o g Y sp wa- 6 ,.. Ogarnęło 3·ą sen,ne dzano go ze schodów, ktoś mu wrzucił do kie- Harry Webst. ciepło„. A i sama mus.i się j.rukoś przyo- rozmartl~nie ..• 
szeni kartke następującej treści: Schowała li.st wraz z p.ieniędzmi do dziać„. Zasypiała ... 

- „Ukryć się pod ławką i czekać". torebki i wyszła na ulicę. Troska o oh'leb, o depłe pa~eitko dla . Nagle ktoś ją szarpnął mocno za ra-
- Okazało się, że karetka miała podwójne Dusiło ją co·ś w gardle, ·a1e pow.s·tirzy- dizieoka, o dach nad głową znowu wy- mię. Otworzyła oczy. Przed nią st.al 

dno. W nocy przybył jakiś tajemniczy, zama- ł M ł i.. pełn~ał.a wszy.·„.&'-!e J'e1' myśli"... polic3'ant o surowe3' twarzy. lokowany jegomÓść, który wypuścił go z karet- mywa:ła napór ez. ówi a soe>ie: • .,:~IU 
ki i kazał mu uciekać. - Musisz się teraz ·trzymać, Justa.„ Ze strachu myślała o tern, co będzie,! - Co pani tu robi? 

Tymczasem Hanry proponuje Juście, aby Nie dać się.„ Ma.sz synka„. Mu~sz dla gdy wyczerpie się zrupas całei gotów.ki?.. - Nic ... czekam„. 
została jego żoną. Justa odmawia mu. niego żyć„. A pozatem Tad jeszcze żyje„ Tygodnie szybko nm~ały„. Ostatnie s.to - Na co pani czeka?... Na spadek 

Hal'ry udał się do Emila. Był zły. Zasiał Nanewno żyi·e:. On myśli o tobie„. Nie złotych odn:ios-ła do P.K.O. To dJa Kazi- od babki? ... swe.go wuja również w nielepszym humorze. .,.. k 
Han<llarz kokainą c;:iskał gromy na Józwę: wszy.scy ludzie na świecie są źli i podli.. a na czarną godzinę. Nie chci1ała ru- - Nie„. na pociąg„. 

· _ Nabrał mnie ten nicpoń, bezczelnie na- Trzeba walczyć o ezczęście, Justa„. Trz:e szyć tych pienię.d.zy. Dla siebie :ro.stawiła - Dokąd pani jedzie?... Bilet pani 
brał!„. Sie<lemset złotych ~ywą ito.tówką dałem ba walczyć„. Walczyć.„ ostatnie 1Pi.ęć . .złot~h. Za kąt była już win ma? ... 
mu do ła:py, a on ze mme zak~1ł poP'!'ostuli„ Al t h · t ł~· • wk d na cały m1.es1ąc. Sta.ra gospodyni nj.e da- Nie Wystrychnął mnie na dudka!„. N1em1ałbym nic e n.a yc mbas zwą ... v1t·eme ra '.a ł . . k • - „. 
przeciwko -temu, żeby ~~idelski siedział w wię· ło się do iei serduszka: wa a 1eą spo ·OJU. • • - To jazda stąd!... Dworzec to nie 
zieniu!„. CJ.?yb_v ~o pohc1a capnęła, .byłbym za- f _ Czy sfarczy mi sił do walki z ota-1 . Gdy pe .. wne)!o Wtecz.oru wróciła hotel! ... 
dowolony 1 me załowałbym tych kilkuset zło- 1 ł ? C t ? zziębnięta 1 j!łodn.a, znalazła swe rzeczy - Niech mi pan pozwoli trochę się ciszów, ale co z tego wyszło?.„ Forsa poszła, cza,ąc?m z ~m. ·;· zy V:Y. rzym.am „. • . ,:i d • . G d • • d Ć 
a świdelski znowu jest na wolności!„. Czy me zał.amię się pod cięzarem fata- w ~Jern .P?µ :rzwn.ami. O&po ynt nie Z rzemną .„ - prosiła. - Przecie ni-

- To jest właśnie. najgorsze„: - wtrącił lizimu?„. Przecie nawet żelazne mosty chciała 1e·1 ot:wo.rzyć.. komu krzywdy nie robię... Jestem 
Har.ry - d_latego. właśnie Justa .nie chce sły- mo.~ą się czasem załamać!... Wfoher po- - Jaik mt zapł·aet, to O•twonęf.. chwilowo bezdomna ... 
szec o małzeństw1e„. t f' ć k • · 'ln' · N" h • I" Ć • z Emil zatrzymał się. ra t wyrw_a z orzeruem naiiiSl! ~e1sz~ - , tec m1 pan pozwo· 1 'P;~esipa stę - namy się na takich!„. - odparł 

_ Rozmawiałeś z nią już na ten temat? ... dęby!„. Więc czy zdoła oprzeć s1ę teJ osta~~ą noc„. De>Bcąd teraz poqdę?.„ policjant. poprawiając opaskę na twa-

Harry skinął potakująco głową. 
- No, i co ona na to? ... 
- Nie chce wychodzić oo raz drugi 

nawałnfoy?... - Ni~ mnie to niie obchodzL Ja nie rzy. - 'Jazda, jazda!„. 
Przyszły z.nowu dni klęsiki. Dni licze ,mam bezpłatnego domu noclegowego!„. Wyszta. Już pierzchnął sen ... Szta 

ma się z gros.z.em. żeby starczyło na ni4 ·Ja też muszę żyć!.„ P?d w.iatr. Skuliła się cała, bv byto 
dłuższy okres czas-u .z·aindm nie zn.ajdz.ie Nie miała innoJ rady ... Zosfawiła tłu- c l 

M ł 1- ~. 1ep ei ... 
zamąż ... Przynaimni~i z.a mnie„. Kocha innej pracy. yślał.a g ównie o dzieoKu. 1 mo1ki u do7 orr.y i Wyszła na ulicę. (DGIS•y Ci~CJ lgfrO) 
Swidelskiego. , Gosp;odym, ktÓ!a opię:koovała się Kazi.- Noc była jasna, piękna .. Niebo wy- • ,.. I 
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6reta 6arbo ubóstwia blondynów w~~!;~~~,~~ 
J szcz'=Sliwe 
oan Crawford chciałaby poślubić mężczyznę wyro- PANI NELLY z KATOWIC. Musi Pani prze-

zum.iałego, który nie bierze na ser1· o ... flirtów ~::::ic~.ki::ow&:!~:: ~~~:sk~::!~ zz=~~yhi~:: 
wiem na jakiem terenie znajduje się sporna po-

Na jm n ie j wybredna jest Jeanette Mac Donald, która żywi jedynie niech~ć do śpiewaków ~;~~:::~n"~a~e H~p!~!c?.ra;!~!i!z~: 7;J~0 V;;:: 
Pewien dziennikarz amerykański juniorem, udzieliła następującej odpowie mowa, p~agnie za męża muzyka lub Ił~ no być wniesione przez wszystkicb spad: o:;ie1-

wpadł na pomysł rozpisania wśród dzi: „Mój drugi mąż musi być grzeczny. terata. Gloria Swanson odpisała, że ców zmarłego. O pn:yznaniu prawa ubol(ica 
gwiazd filmowych ankiety na temat „Ja„ Nie wyjdę zamąż za człowieka nerwo· „kobieta ma takiego męża, fakie.:o sobie dla prowadzenia postępowania sądowego, decy
kJm powinien być mój mąż?" Odpowie- wego i zbyt energicznego. Musi być WY· wychowa". duje s11d, ale o zaświadczenie może sii; Pani wy
dzi nadeslały najwybitniejsze artystki, rozumiały i nie brać na serJo flirtów." Mary Pickford pisze, że nie pozwoli starać i załączyć je do podania. Co zaś C:o rn· 
a z nich na szczególną uwagę zasługują Nie wolno mu być zazdrosnym, skąpym mężowi na podróże. Pozatem nie wolno mej istoty sporu, to zachodzi w danym wn-adirn 
wynurzenia Grety Garbo, Joan Craw- ani też oglądać się za innemi kobietami." mu będzie należeć do klubu. szereg komplikacyj natury prawnej, które wy
ford, Lupe Velez, Olorji Swanson, Ma- Kusząca Joan nie życzy sobie również, Marion Davies, po rozejściu się z mę iaśnić będzie w stanie jedynie adwokat, po n
ry Pickford i innych. aby mąż jej bywał w środowisku arty- żem, reżyserem Robertem Leonardem, poznaniu się ze sprawą. Niech Pa.ni zw;óci się 

Wielka artystka szwedzka, która u- stycznem. Dlatego też wstęp do atelier twierdzi skolei, że najlepszymi mężami więc: do adwokata z prośbą o poradę. Nale~y 
chodziła doniedawna za wroga męż- będzie IJIU surowo wzbroniony. są tylko Włosi. Są oni zazdrośni i bru- oczywiście adwokatowi przedstawit1 dokumen~y. 
czyzn, napisała, że mąż jej musi być Nowa gwiazda filmowa, Gloria Stu- talni, niemniej jednak wierni. Nigdy nie stwierdzai11ce Pani prawo do spadku i dolrnm~n
blondynem, nie lubi bowiem brunetów, art woli dla odmiąny brunetów. „Błon- zdradzają swej żony, pozatem opiekują ty własności danej nieruchomości. Jeżeli znaj
gdyż są zbyt impulsywni, zazdrośni i dyni są wstrętni. Nie mają żadnego WY· się nią i dbają 0 jej zdrowie. duje się Pani w złych warunkach materja!nych, 
mają zadużo temperamentu. W dalszym r~zu. Ubóstwiam brunetów." Jeanette Mac Donald odpowiedziała, może się Pani zwrócić o poradę do a:!wckata, 
~jągu boska Greta życzy sobie, by mąż Meksykanka Lupe Velez odpisała, że że mąż jej może być czem chce, byleby urzędującego w wydziale opieki społecznej ma
JeJ byt sporto:wcem~ no i.,. domatorem. nie wyjdzie nigdy zamąż za rodaka. Nie tylko nie był śpiewakiem. Pozatem pier- gi&tratu, który udziela porad bezpłatnie, albo za 
Tymczasem, Jak wiadomo, zagadkowa lubi również Francuzów. Są zbyt lalko- wszeństwo mają Anglicy - sportowcy niewielką opłatl!-
~zwedka wyszla zamąż za .s~ego re- waci i za dużo mówią. Typem jej to i dżentelmeni. Wreszcie Katarzyna Sul- FOTO~Er:"C~NA BRU~tKA Z ~OD~I. -
zysera, kruczowłosego Orm1amna Ma-,stuprocentowy mężczyzna, silny, wy- .lavan wyróżnia „mężczyzn starszych, Mall:ł wr~ze~1e, ze to raczej 111sty11kt. k1eru1e Pa
mouliana. sportowany i dżentelmen w każdym I doświadczonych, godnych zaufania, a ni uczuciami, skoro prz~dkłada P_ani tego. star-

Joan Carwford, która przed rokiem calu. . nie młodzików lekkomy~lnych i szkod- szego znajomego. Rodzicom powinna Pani wY· 
rozeszła się· z Douglasem :Fairbanksem Anita Page złotowłosa gwiazda fil- liwych" . j tłumaczyć, że bogactwo oddziedziczone zasłu-

' ' guje na mniejszy szacunek, niż skromny, ale 

Krwiożerczy wampir w„. ciele profesora ~.=:::::~.:~1SE/;~z::~t~~; 
sem człowiek, który pieniędzy nie zdobył, nie 

Makabryczne. zbrodnie obł=-kanego archeolona amerykańskiego który pragnał z~ws~e P?łrafi niem! i~~u:isuowac. : 0 Z'.isz:tą 
• 'ł ~ I "I me iest 1aszcze na1wazn1e1sz• kwestię, która 

nap1sat POWleśt, osnutą Oil legendzie O strasznym potworze ~:~:;~~ie:;z;~!:a ·~::u2w1:~;~'::~;:· nap;~;; 
Mieszkańcy Kalabrji, położonej mię- kłem. Wkońcu ustalono. że niesamowi I w toku tej pracy. umysł profesora młody wiek pretendenta do Pani ręki. Dwu

dzy zatoką Taran to a morzem tyre:1- tym zbrodniarzem jest były profesor! uległ zamroc:,1Jeniu. Profesor uroił SO• dziestoletni mężczyzna, przed odbyciem i:owin

skiem, są niezwykle zabobonni. Stu- uniwersytetu w Cansas City, John Bur 1 bie, że duch wampira obrał sobie sie· ności wojskoweJ, jest jeszcze raczej dzieckie?n, 
letnie legendy przechodzą z ust do ust. ton, który jeszcze przed wojną przybył I dzibę w jego powłoce cłelesnei, nakazu które niema ugruntowane! woli I skry11tallzowa

Szeptem opowiadają sobie ludzie o do Włoch w celu dokonywania stu-1 jąc mu po11ełniać morderstwa. Nie- nych uozuć. Młodzież jest bardzo kochliwa, ale 
straszliwych krwiożerczych potwo„ dj6w archeologicznych w zatoce Pa-! szczęsnego manjaka internowano w za ~czucia JeJ są krótkotrwałe. Dziś ej~t Pani t~ 
rach - i żaden mętczyzna, kobieta czy lermo. Przypadkowo słyszal on opo- kladzie dla obłąkanych w Neapolu, 1adyn• wybranką o któref marzy 1 d~ kt6;e1 
dziecko w Kalabrj1' ·e d · · wieści o wampirze z Taran to. które goj skąd po pewnym czasie udało mu się tęskni, nlewladomo Jadnak, czy za lat kilka, 1:.1-m o wazy się noc k b' t • • .• „ „1 p . . b 
ną porą pod 'ść bl" · k ó · R do tego stopnia zainteresowafy, że po-( zbiec. Wkrótce potem obla.kaniec zna na 0 ie • nie zwroci Jeso uwa„ • omewa<!: ~-

eJ IZeJ U g rom, ąz d t dzie jut zapóźno na wybór, 2.aC7.uię sfę ilirt na 
na sto )at potwó~ taki budzi słe I tdzie stanowił na temat ten nat:iisać po- lazt si~ w San Damiana, g zie dokona boku, 2.c\nc\v \\cl, Mlody całopiec musi sk 
w ,,._„at syc!łc się k-..1 I d k b wieść. _ · potwornych z.brodni. · ' 

-'W.J ł- '1 I w1ą Q Z ą, Y na wyszumieć'! musi dojrzeć do mafieństwa. CO 

Stępnie, zaspokofwszy SWą żądzę, Ził· :astępuje d:plero wówczas, gdy zbrzydną mu 

nitć znów w głuszy górskie! na sto )at. ł1. d d ł . h b d . d kawalerskie przygody i gdy obrzydnll mu fll!{y. 
-Parę miesięcy temu znaleziono 1e zynaro owa s UZua a an1a pogo y 20-letni chłopiec nie zd!lŻył jeszcze rozejrzeć się 

w małej spokojnej wiosce włoskiej San po świecie, a biada, gdyby chęć taka mi:ita si'l 
Damiano trupa kobiety. Okazało się, Doniosła instytucja zaoszczędzi riam przykrości, spowodo· odezwaó po kilku latach, gdy w domu będzie 
te była to najpiękniejsza dziewczyna wanych kaprysami aury iona i ewentualne potomstwo. 

w okolicy·, Laura Cezarini. Jedyna ra- (x) Popularny uczony i po·dróżnik I W~lkins koresponduje z w;j.eloma pań Tak młody chłopiec nie zdaie sobie j'i?szcz1J 

na, jaka widniała na zwłokach. znajdo- arktyczny, Hubert Wilkins, zajmuje się i stwa.mi, a między innemi z Australją, spr~wy z pełn~ swe! od~owiedzial??śc.i, nie vo· 
wała się na karku Powszechnie przy b . · rł; ,rłantvcznych I N"-··ą Zelandi'ą 1• wielkiemi mocarstwami trafi uszanowac kobiety 1 obchodzie się z żoną 

. · - o ecme opracowywam·em s•,f> 1 "'l'Y ż · kt6 j t ·1 y · Iem w~k~ 
puszczano, że jakieś dzikie zwierzę planów stworzenia międzynarodowej I Południowej Ameryki, które ustosunko. Y

1
c ie, t re. es ~~J ;rszym nau~ cieb t' 

1 
"d' 

zagryzło denatkę na śmierć. służby straży pMody. W dzisi~js.zyi;h j wały się przychylnie do zamierzeń wiel· 2~ e na 0
• ózłe ma z~1 . stwa zaw. ,8 z Y m 0 

_,
0 

' • · • ~ · ki bad • t ·1 · t n1e s4 neog szczęs 1we, a gorzeJ Jeszcze przca· 
Zaledwie mmąl !Ydz1eń. gd.Y zag1- czasa':'h, gdy l.otn1Lctw,~. zaczyna s1ę w . ego acza 1 .P~ anowi! g~gan y~ą stawia słę sprawa, d małtonek do śluhn był 

nęła bez śladu hrabianka, Mana Ruzzi, szyb.klem tempie rru:wr1ać, mlędzynar~~ I t~ tmprezę poprzec m.0 ralnie 1 materJal- Jeszcze raczej dziec~e~ nii męic:i:yzną. Niech 

córka wlaściciela majątku, potożonęgo dowa słu2;b~ dla bada!J;ia p0gody sta1e, n e. . . .d . b d 
12 

-·.A-I Pani sama wyda decyzfę w tef sprawie, która 
w niedaleklem sąsiedztwie. Dziewczy ·,łę instytucJą wprost nteO~z<>wn~. Służ· j Wilk~ przewt UJe. u owę w~. - stanowić ma o calem Pani przyszłem ~yciu. -
na, wyszedłszy oa wieczorną prze- ba ta. mogłaby n.a podstawie swoLch spo I kich s~at:YJ mete0roJogi.cznych, po szesć Niech się Pani poważnie zastanowi n11d krokfom, 

chadzke. nie powróclla więcej do do- strzezdeń, ~lkuw~~l Pr?gn~stykti co do I na ka~~ z .o~u bihegunWów, twk' róż~y~h który łatwo jest uczynić, ale którego nie można 
mu. Po upływie doby znaleziono pogo y na kill ~ WI z~ory l Vf en spo· I oczyw1 ... c1e, m1e1s.cac . ,is~ys łe s .ac1-: ani cof11qć, ani zmienić. 
martwie tef cf.ało, leżące w orzyrot- sób zaoszczęd~1ć lud~<>m wielu przy-, utrzymywały~y .ze soibą sc~sły. kontakt 1 -----

nych zaroślach. Zamof'dow'ana została krych ni~raz JUeSp<>dzianek. in.a ~od>&t~'W\tle ~ą~ów pow1etrznyc~" 
w tych sa ych OlkoUcznoścłac'h co- Naraz.ie, towar.zys•two .rOzporząd~a · stopri;ta wxlgotn~~c1 1 t„ d. '!!dałoby s.1ę 
La c inr •· Jut JnłljOnem dolarów. Suma ta zostanie prawie dokładnie, usta.1i6, ktedy nalezy 

ura ezar • zużyta na zakup iinstrumenłów i budowę spodzle'Yać ~łę .n1ep0go~y, wichrów lub 
Zabójstwa t~ wywołały wśród mieJ stacy.f mefaorolo~foz.nych w tych punk- bu:zy 1 w Jakiem młeJScu !!lobu zlem

scowych włościan nłeopts·aną panikę. t~ch ziemi gdzie ich dotychczas niema. ,kiego, 
Nikt już nie wątoif, że straszliwy wam- I ' • · · , 
e~u~i;~~~·~~~ł. ~\!r~wok;1~cy~00?o?t:: :>lub niedoszłego mordercy ze swą of 1ar~ 
w1?no na nogi zandarmene i rozesłano Małżeństwa zawierane za murami szarego domu 
nailepszych detektyw6w celem wytro- ~ . . . . , 
pienia zbrodniarza. Mimo to w ciągu (sb) Wielkie zaciekawieme wzbu- r~J mieszkał. W pół raku .Pot~m odbył 
nastepnych dwuoh tygodni zdarzyły dzU w sferach prawniczych zagranicy się ślub cudem uratowanei dziewczyny 
się da!sze trzy zabófstwa, kt6rvch ofia fakt coraz wlększeJ Ilości mał:teństw, z ni~doszłym zabójcą. Podczas cere
ram' padli; ośmioletni chłopiec, szesna zawieranych przez więtnió_w. Na_ogól monn gospodyni była Jednym ze świad· 
stoletnia dziewczyina I pewna młoda władze więzienne wszystkich panstw ków. . . . 
mężatka. zgadzają się na zawieranie takich ma~- Niezwykł~ :VYPadek miał ~1e_Jsc~ w 

. żeństw. Ameryce. PohcJa aresztowała meJak1ego 
We wzrastaJącem naoieciu mijały Przewatnie starają się o to kochanki Cabeka pod zarzutem dokonania mor-

dn~, gdy pewn~go por~nka. młoda skazanych przestępców, kt6re chcą by du. Cabek oświadczył, że chciałby się 
dziewczyn':, z memowleciem na ręku, ich dzieci, miały „uczciwe" nazwisko pobrać ze swą narzeczoną. Przestępca 
w rOlz~arteJ na strzępy suk~nce, ocie- ojca. przemyci! w rękawie na ceremonję 
kaf~ca krwk;, wpadła z~ys~ana do PO· We Francji legalna żona ma prawo ślubną żyletkę i •. spotkawszy się ze 
sterunlm. J>OlioU. s>pow1edz1ata ona, że odwiedzać dwa razy w tygodniu w celt przyszłą towarzyszkę życia, rz~cił. się 
gdy zmaJd?wata się w sadzie owoco- więziennej swego męża i w. towarzy- na nią i prieciąl jei gardło. N1ewJasta 
wym rodziców, oddalonym o paręset stwie dozorcy rozmawiać z nim przez wkrótce skonała. Zapytany, dlaczego to 
krok6~ .o? wsj, napadnięta z'ost.ala pół godziny. żona może również przy- uczynił, Cabek oświa~czył: 
przer. Jaką~ ,o~ydną postać. _która u~1ło-! nosić mężowi papi~rosy i o~eni~dze: -: Ter!lz. wierzę, ze będde ml wier
wała ugryzc )ą w kark. Silna dz1ew-, Najwięcej małżenstw zaw1era1ą więź- na az do smrerci. ó 
czyna potrafiła się jednak wyrwać na- niowie we Francji i w Ameryce, przy- Tymczasem śledztwo w sprawie 
pastnikowi. ugodziwszy go przytem czem nie zawsze mają one przebieg spo- pierwszego przestępstwa Cabeka przy
trzymanemi w ręku nożycami w szyję, kojny. Ciekawy wypadek wydarzył się bralo zasadniczy zwrot i został on zwol
poczem rzuciła się do ucieczki. QStatnio we Francji. Niejaki ttenryk niony z zarzutu dokonania morder-

Kogut zadziobał 
chłopca na śmijerć 
(x) Niezwykły wy;padek zd,arzył się 

w Czechosłowacji. Opodal mie.js·:owo
ści Radkowice znajdował.a się więkGza 
pe>siadłość riemska, której właściciel 
chod<>wał również ras-Owy dr6b. 

W tych dn°iach synek właściciela p.o· 
s.iadfo.§ci, czfero-letni chłapiec, .karmił 
kury, rzucając im ziar110, ~ora .~roma· 
da kur otoczyła chłopczyka, ldóry roz
rzucał pełine garście ziarn.a. Tylko raso
wy kogut nie brał udziału w ogólnej ucz
cie. 

Stojąc opodal przyglądał s.ię małemu 
chł.opcu. W pewnei chwili, gdy ro<ha
wlo:ne dziecko chciało schwytać młodą 
kurk~, która podeszła zbyt blisko, ko
gut r~ucił się na chłopca i ostrym swym 
dziobem dotkliwie go pokaleczył. 

Na r.atuneik dziecku rzuciili się na
tychmiast robotnicy wieiscy, którzy ko
guta złap~.ti i uśmiercili. Rany dziecka 
okazały stę ta.k poważne, że musilllllo i~ 
przewieźć do ipohLiisJdego SZ:?iitafa. 

~-.:6~ 

~ 
Zarządzona natychmiast obtawa u- Dronin, mechanik z Nancy, postrzelił I stwa. Za zamordowanlie narzeczone) lllll!l·l·'11·~.ll„ll,l~ll

0

l,l"l ·l· l~ll•l""'l.lll·"11-vl .l .• l.'Jllll·l.ll.llllllllllllllllllllllllllllllll,llllH!l""t1llllllln 
wieńczana została pomyślnym skut- swą narzeczoną oraz gospodynię, u któ- zasiadł jednak na krześ e elektrycznem. w 



Rekord imprez sportowych w Łodzi\tl ::::;.;:s!t~:o7~~!::„ 
Piłkarskie mistrzostwa klasy A. - ŁKS - Cracovia. - Jubileusz Makkabi. - ~~is·ief:;:;ż~ż~o~~. ~~~5e~~n:;ni~~tad:;rz~c di<~~ 
Wyst0 p lekkoatletów AZS-u warszawskiego -sp· otkanie bokserskie Lwów-IKP lisk~aże.nie 1 ba~a~ie le~arsk1e zawodników 0~ 

'-
1 

• będzie się w dmu 1utrze1szym przed zawodami 
Łódź bije w bieżącym tygodniu rekord Zlby.t łiatwo punktów. równ~eż mie1i zwolennicy pLęściianstwa w sali filharmonii, poczem odbędą sie o godz. 

d · t h Od d · d -:lik kich • IK.P R t · L • 11 30 walki następujących par: waga musza 1 
zawo ow spor owyc . awl•en awn1a Z impre.z ~· ars ' , Ul)rzymy rów· !Ilia meczru .- eprezen ac1a v:ow~· 1 Ni~prz (Lw) _,... .Gluba (IKP), waga kogucia: 
nie notowano tak dużej filości doboro- nież cLa1s.zy ciąg tmm:ieju o mlistr.zostwo W ramach tego meczu, od!będz.ie się R.omanow (Lw) - Spodenkiewicz (IKP), waga 
wych imprez we wszystilcich niemal dy- Zw. Makka.bi oraz dwa mecze pHkarsk!e kHka b. ciekawych spotikań. piórkowa: Chołowa((Z (Lw) - Leszczyń~kl 
5cypliinach sportu. o miistrz.ostwo klas'j A: Turyści-WKS. ·W.ymLenić wreszcie wypaida na za- (IKP), waga lekka: Szprung (Lw) - Banasiak 

W dniu dzi:sieJ'szym zAinocząbkowana i W~dzew-WIMA. kończeni1e turni•ej gier sporto'Wych w ra- OKP), waga półśredni~: Biła! (Lw) -( Ta)bo· 
• -.r- • • · h' rek (IKP), waga średnia: M.lchałowlcz Lw -zosta·ie meczem ŁKS.-Hakoaih, . jesienna Pierwszorzędną imprezę le®koatle- mach mnprez JU1b1leuszowych Mak.ka i. Chmielewski OKP), waga półciężka: Leoniak 

runda rozgrywek piłkars...lcich o mistrzo- tyczną przygotowuje LKS., który sprowa Program, jak widać z powyższego, (Lw) - Wurm (IKP) i waga ciężka: Sztarkow 
stwo klasy A. Jedno·cześnte rozpoczyna dza na niedzielę, doskonały zespół lek· jest więc poważnie przeładowany, nie- I ski (Lw) - Kren~ OKP). . . B 

1 
t 

się tumiej piłkarski klubów żydowskich koa.tletyczny warszawskiego AZS-u. mntej jednak poszczególne dmprezy przed l Zainteresowa~1e .meczem 1est . duze.. . 1 e Y 
ł P 1 k ' h ' · dib d · ' I t · · · k · t · · · t w przedsprzedazy 1eszcze w dmu. dz1sle1szym z oa ej os i o mLstrzostwo Związku . W rama: te.J impr~zy o 1 ę ZJJe Sdę s ~W,LaJJą się ta 1111· eresu1ąco, z~ nt~wą • 1 w f. „Z. Kowalski", Piotrkowska 62. 

Makakbi, w<:hodzący w skł.ad bogatego cieka.wy p0:1edyne:k między utalen.t.owa- phw1e przyis,porzą sporo emocy1 zw.01len-
programu jubileuszowe.!t.o Makkabi łódz nym długody&tan~ov:cem łódi~ld~ Kur-

1
nii.!kom sportu, niarz~kającym w ostatn~ch . Kolarze ŁTK 

kiej. - Na boiisku WKS-u, uirzymy w pe-są, a W1arazawiaa111I1em Dupihckliill. I c:ziaisach na brak c1ekaW1szych ziawodow t „ . .d ł lac·ia pom 
dniu dzisiejszym zespoły piłkarskie Mak- Okazję do emoci0tt1·owania się będą s·portowych. na uroczys O:::aCI O S On „ • 
kabi krakowskiej, Hasmo.nei lwowskiej. nlka powstafic6w Z r. 1863 
Hakoahu będzińskiego oraz Hasmonei Po starc1·e Kusoc1·n-sk1·e- Mecz bokserski w dntu 23 września r. b. odbędzie S;.ę uro-łuckiej. · czystość odsłonięcia pomnika powstatl.ców z rc-

N a czoło imprez n-iedzielnych wysu- go w Sztokholm1·e Polska - N·1emcy uk 1863 w Dobrej po.cl Stryirnwcm. · k · i· ŁKS W uroczystości iej bion, udz:al kol!lrze wa S'!Ję 6!P0 t ante igowe .-Craco- M' .J,_ , b k ,_ .. Łódzkiego Towarzystwa Kołarskiegc :z:e sztan-
via. Ze względu na syt.uację Cracovii w W uzupełnieniu wczo·raijsz.e~ niasze,j ięuizvpanstwowy ~ecz o s~rS.K-1 l darem. Członkowie Towarzystwa udają się na 
lidze, Sillotkanie niedzielne z.apowiada wiadomości o zwycięstw1e Kusocińskie· PoLsika-N~emcy, odbyć s~ę mr;l w dn.1u 25 . miejsce uroczystości w dwuch grupach. Jedna 
się ja.ko pierwszorzędna sensacja, zwła- ,!!o w Sztokholmie, w biegu na 3000 mtr., listopada r. b., w jedinem z miast nie· I na rowerach, a druga koleją. · . 
s.z,cza, że ŁKS. wykiaizują<:y osta.tnio do- komunLkujemy, że drugie mi.e.isee w b1e· miec:kich. I Zbiór~a kolarzy udających · się rowerami 
b f .' dd · g t · ł d J L • z .„ cL • 1 d t . do Dobrei wyznaczona została na godz. 7-mą rą ormę, me o a p1"awdopodobme . u ym za1ą sz.we ormsson w cza-stte 'a vv·~ n1JCy P'O'~~cy p~ze el? Wa.2Jtl•e;-"· l rano w le.kal u T-wa, przy u,licy Kilińskiego .146. 
MOOooeH .... eeeoeeeee•••MM••• 8:33,4 sek., trze·c1m był szwed Pette.rsson spot.kain,i~m, prz71sć ~aJą sipecia1ny obo~ ! Druga grupa zbiera si!f 0 godz. 8-ei. na dworcu 

· 8:35,4 s•ek. kondiycy,iny, 1a.k1 z:am1erz•a zor~amzowac Łódź-Kaliska. Koszta przejazdu kole1ą do Stry-

~ ~ ~ b 
· . ~ .,, Duńc.zyk N~elsen przysz.edł do mety zarząd PZB. na Bi.elanach w CIWF. pod kowa i z powrotem do Łodzi, wYncszą 1 zł. 50 !lf fU/e l rnu11n na p.i.ątem mi·eiscu, a nie - iak to po- kierunJdem trenera Stamma. - w obo-1 gros?. d T ·w eh członków do U U ft ~ czątkowo ogłoszono -- na szós.tem. rie wziąć ma u~zia,ł szes111a.s.tu n•ajleip- . liczne~~~zię~faa ud~ifua ,V: p~wyższej uroczy-

• • • szych naszych pięściarzy. stości · 
' • • ' +,_."' Ji,: .... :,• ·~,_').,' • „, A „ • • o • ',,,' 1.:,„' ,, r ·" ' ' , ·,, 

1
' ~"· ''(:.•;.,„•: „, , 'j (~. 0 <• 1 ,

9 
• '"'I• ~ < ~I , , ,', • .„,,• • 

M. TAU
0

R8· MEl!.DN. HAUS Szk o I a Tańców DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
TOWARZYSKICH' c o N A J L E p s z E I 

CHOR. KOBIECE I AKVSZERJA Zygmunta Henrykowskiego e > 

Z • k 11 ul. CEQIELrłlArłA 219 tel. 168-43 COKOLWIEK DROŻSZE -g1 e rs . a ' wznowiła lekcje, Inform-acie i zapisy dla osób pojedyńczych oraz do kompletów dla począt- - W1ELOKROTNIE LE p sz E? 
tel. 246-09. kujących i zaawansowanych udziela się codz. od 11-el r. - 10 wiecz. - Ceny prz,}·stępn.ee~.J============~~~~fi'.. 

__ ...__:P_:.:rzvim: od 4-8_._w,:_;.. __ 30-2 ••••••••••••-•••••••••••••--•• " ,, . 

we~!!~!~i!~zmr '!~~z~;. ~.~2,~~ z. Henrykowski L. titiicKI 
ZAWADZKA 1, tel. 122-73 ANDRZEJA 4 Cbor. skórne, weneryczne I płciowe SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wl!Nf. 

) ' 

Dr. MED. 

M. tewinsonowa 
CHOR· WENERYCZNE I SK.óRNE 

(dla kobiet I dzieci) czynna od 9 r. do \!;) wiecz. I '\I Przeprowadził sie na ul. RYCZNYCH I MOCZOP.t.ClOWYCH 
Choroby weneryczne - moc'Z.o\l\c\owe TELEFON 228„92 Piotrkowską 86 tel. 143-63 tlAWROT 32. Tel, 213·18 Piotrkowska 86 

1 skórne. (Porady seksualne). ~m. od 10-12 I od 4-8 w. przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz .• Przy i mule od 8-lO rano J od 5-9 w. front · u p., kl. 143-63. 
~~~~·!:e. ~~:~::~~~z~~n~Apo~=:~:I~ ~-----------Iw nie~~fi 10~d'i~~a0~:Cze~J~fa~ 1 •• dla w niedz. I świeta od 9-12 w t1oł. Przyjmuie od 1-3 i 4-6 PO poi. 

Porad:KT! złote. ff. szffMAcHER 1nr. s. nEUPIA-RK -- o:. MED. • • NleWfiZskl 
Wo'kowysk., Choroby •k6rne POWRóCIL· G. Fr Id s te I n spec. chor. skórnych I wenerycznych 

i w~ner,yczne Choroby skórne, weneryczne 1 moczo- CHOROBY WEWNĘTiaNf (wrady seksualne) 

PIDTRKDHISKlł 56 płciowe. przep~owadzlł !lę na ulice Andrzeja 5 • telef. 159-40 
PIUEPRQWADZll SIĘ w ANDRZEJa 4, tel. 170-50. Ceg1eln1anai 11 POWRÓCIŁ na ut Cegielnian:a Jl tel. 148-62 Przyjmuje od 12-2 p.p. i od 6-8 wiecz. Tel. 117-95 przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. 

• " od 11-2, &---9 wiecz, w nie- w niedziele I święta od 10-1 p.p. Przyjmuje od 6-7.30 wiecz. w niedziele i święta od 9-1-ej. 
Telefon 238-02. dziele 1 swięta od 10-1 Dla pań oddzielna poczekalnia. -~- Dla oeń oddzielna ooczekalnla. 

Choroby weneryczne. moczopłciowe Ceny lecznic::owe. _E~amotnych c:~ecznic. • Dr. Med. Wł.ODZIMIERZ DR· MED. 

p„y,m·~~,~~ r.1rz-:. ~-w .,„, .. --LECZNICA Z ft DZ I EW I CZ łaucia Ma kower 
_.!?_~a _!'.,a_ń oddzielna pocz_eka~ja. - r Feldman Pl t k k 294 Specjalista chorób CHOROBY SKÓRNE 

D m • o r ows a USZU, nosa, gardła I krtani ' i WENERYCZNE. 

Wll BAr.LICKA AKUSZER QINEKO naprzeciw l)rzystanku tramwai dofaz. Łódt. ul. Piotrkowska 164 (Kobiety I dzieci) 

PRZEPROWADllLA su; NA UL 
SIENKIE.WICZA 52 (róg Na,wrotu) 

Nr. 111.J. 194·03. 
Cl1orob:v 8ł.lrne I weneryci:ne 

przyJmufe !'1 Mety I dzieci od I d1> 3 
____ i_od~_7 _do_S-_i:_!· ___ _ 

Dr. med. 

HJ Lubicz 
Spec. oi:horób skórnych, wene

ryca:nycn I moczopłciowych 

Ceglelnlana Ne 7 
telefon 141-32 

przyjmuje od g. 8-10. 12-2, S-8 w. 
niedziele i święta od 10-12. 

~~- ----
PORADrłlA 

WENEROLOG.ICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKóR~YCH 
b.stala przeniesiona n:i ul. 

Zielona 2, tel. 189-33 
od 9 rano - 9 wlecz. 

POR4DA S Zt. 
Dzieci l kobiety przyjmuje kobieta• 

lekarz od ll-1 i od 3--4. 

n LOQ dOwYC:h. . tel. 125·26 W61cz~ńska 117, tel. 149-39 
POWRó.CIL· otwarta od 11-eJ rano do 8-el wlecz. prz~jmuje od 4 do 8 wlecz. przyJmuJe od 9-111 od 6-8 w„ niedz. 

Mieszka obecnie PRZYJMU,JA LeKARZE SPECJALISCI i śwleta od 9-12-ei. 
Kllińs~iego 113 gy,r&gsii~i r'3i~~Jl~cgE~t~: p KnR. MED. : CENY LEczN1cowi:: ·. :. 

(NAW.ROT 41) Telefon 155-77

1 

· STYCZNY. ot ok ' DOKTó~ 

R o~KT9óR Pora~~m!. złote. c~oR. WEWNl'!TRZNE 
1T RE p. MA· N 

H O Z a n Br. or. Meo. Zeromskteao ffff. SPECJALISTA cuoRoa weNE· 

Pl Iii tel. 114 35 RYCZNYCH, SKÓRNYCH I MOCZO-
I . a zer POWROClł... PŁCIOWYCH Narutowicza 9, u plqtro 1 · PrzyjmuJe od 5-7 pp. Cegielniana 4 

Tęl 128 98 Telet. 216·90 
" • CHOROBY SKORNf I WENF.RYCZNE DR· MI!D. Przyjmuje od 8-2 1 od 5-9 wlecz. 

Choroby~:n~c~~~~!płl:lowe Zachodnia 64, tel. 18~·49 p u~Rll . 'lnninn'Hn w ~radz~~ń ~l~:~~~a 0~o~;~aFn1a.1'0'-
i skórne przyjmuje od 12-2 I od 7..-8;30 wlecz, • L ~ ru H ~ K ' --

Przyjmuje od 8-10 rano I 5-8. w niedziele I świeta od 10-12 wPOI Choroby oczu LEKARZ - DENTYS'I'.A . 
w niedziele I śwletaod 8-10 rano. POWRóCILA. Le'o Id w· k . „ 

- CENY LECZNICOWE. L E c z „ I c A Przyjm. od 10 I pól-11 l pOł l 7-8. po inny am1en 
Dr. med. i>rYWatna ze stałem! tOżkaml 11. Listopada 32 POWRóC~L . 

Kl ko 0•1'8 Z RftKOWSKIEliO tel. 235-06. przyJmuJe od 10-2 1 6-9 wiecz . . acz \VI dla chorych na ~Lec-zenie Limanowskleao 'ltl 
I dl od 3-6 w lecznicy 

palożnictwo i choroby łtobiece uszy, nos aar o k ótk• „ f 'I I Piotrkowska. 4S 
Po.'ko•••ska 99 Piotrkowska 67. Tel. 127-81 f leml B am 

._ • Przyjmuje od 11-2 I 5-8 Telefon 147-44, tel 213-66 · C~oroby stawów. kości. mięśni, ner· 

Przyj · cod · · od 10-12 10 ZLOTYCłl miesięczni~ urz1tdnllcom wow, skóry, 1?-arządów wewnętrznych ANGIELSKTEOO konwersacji ł lltera-
muJe zien~1e na WYPląte kopfekcję. ob1.1wle. btellzna kobiecych i t d. · tur:v udziela rutynowany Jllłlł~l!f<;I I. 

ł 5-8 Wlecz. manufaktura. firanki Chari, Piotrkow· w a:abinecle terapii llzykalneł Ul. Zawadzka nr. 21 m. 83< front, ce-
CENY LECZNICOWE ska ~. podwórze. Dr. POLAKA. Nawto~ 7. Tel. 164-21. dziennie zastać od godz, 4 - 7 pQ poł. 

H. 
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Pewien dygnitarz zaprosił, go§cł na obiad, -
Dygnitarz ów miał syna, przystojnego młodzleA· 
ca, lecz niegrzeszącego zbytntlł mlłclroścllło Oj
ciec pouczał go więc przed przybyciem gości: 

- Pamiętaj, nie rozmawiaj z nikim ,bo każ
dy odrazu zrozumie, że jesteś idjot11o„ Nie kom· 
p~omiluj mnie„. Jeżeli ktoś cię o coś zapyta _ 
milcz. Udawaj, że nie słyszysz pytania. żebyś 
mi ust nie otwierał, rozumiesz?„. 

- Rozumiem. 
Obiad w pełni. Jeden z gości zwraca się do 

dygnitarskiego syna, a ten milczy zawzięcie. -
Drugi stara się wszcząć z nim rozmowę _ mło· 
dzieniec w dalszym ciągu milczy. 

Wydaje się to wszystkim dziwne. Jeden z 
gości nachyla się do drugiego, wskazuje na czo· 
Io i szepce: - pewnie idjota.„ 

Syn dygnitarza podsłuchał to zdanie i odra· 
zu zmienił się: - gada aż się kurzy, 

Ojciec stedzi jak na rozżarzonych węglach i 
dae mu milczące znaki: - „Milcz, siedź cicho"! 

A synalek macha doń radośnie ręką i krzyczy 
poprzez cały stół: 

1934 

Po za · ęczynach księcia angielskiegQ 

Nr. 263 

NIEZWYKŁA PODRÓŻ POWIETRZ. 
NA 

I Ciekawe zdjęcie z portu nowojorskiego 
które pozwala zorjentować się w jaki 
sposób odbywa się transportowanie 

słonia ze statku na ląd. 
- Tatusiu, oni już wiedzą!„. 

•• • 
Sprawa w sądzie o pobicźe... 
- Czy oskar:iony przyznaje się do tego, że 

pobił dotkliwie na dworcu pana Kalasantego 
Wątróbkę?.„ 

J Po~wyżej • reprodukujemy bardzo rzadkie zdjęcie rodzinne angielskiego domu 
krolewsk1ego, dokonane z okazji zaręczyn księcia Jerzego. z lewej ku prawej 
stoją księżniczka Micbolas, król angielski, księżniczka Maryna - narzeczona 1 

książę Jerzy, królowa angielska i książę Nicholas. ' 

NAGRODZONA' J;>_~A: _RODZINA'. 

- Tak jest - odpowiada oskarżony - przy. 
znaję się.„ 

- Proszę opowiedzie~ Jak to było„, 
- Ano, stoję sobie w poczekalni I czekam 

na poctąg do Puszczykowa, a przy mnie niby te~ 
pokrzywdzony Kalasanty Wlłtróbka„.' Więc- ja , 
do niego po dobroci z zapytaniem która l!odzi- j 
na, bo na pociąg czekam, a on mi. mówi, że nie ; 
ma zegarka„. Ja nic. Po chwili chcę papierosa l 
zapalić i patrzę - zapałek nie mam.„ Więc go I 
proszę o zapałki, a on mi mówi, że nie ma„, Ja 
jeszcze nic„. Potem chciałem gazetę poczytać, I 
więc mówię do niego, może pan ·ma gazetę, a on i 
mi mówi, że nie ma„. To już mnie tak rozzło· '1· 

ściło, że fest mu zdzieliłem po gębie, potem wy· 
szedłem na peron, wróciłem I jeszcze mu dolo· , 
żyłem na dodatek.„ ' 

- Właśnie o to chodzi - przerywa mu sę

dzia - dlaczegoście wrócili z peronu i jeszcze 
mu dołożyli?.„ 

- Bo pociąg się spóźnił, proszę sądu •• 
•• ... 

Panna Felicja czyni wyrzuty swatowis 
- Panie, prosiłam pana o odpowiedniego mę 

ża a pan mi przysłał jakiegoś lajtłapęl 

- Dlaczego fajtłapę?„. 
- Przecie on się jąka!.~. 1 

- To co szkodzi?.„ Przecie jak sźę z panią j! 
ożeni, to po ślubie i tak nie będzie miał nic do 
gadania!„. 

Cod z i en na nowelka ,,Expressu" 

Manewry lutnicze w SzwajcarJI 

W Szwajcarii rozpoczęły się manewry floty powletrznef. Na zdjęciu . widzimy 
eskadrę przed startem. 

Jej hoc:łlonek 

Na wystawie psów w Londynie pierw
szą nagrodę przyznano 3 pieskom, mło
dym szczeniętom z rasy inrlandzkich 

setrów. 

OSCHŁA JUż" ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY .„ -

Czy Twole łrodowf• 
sko zawodowe iv.i się 

opodatkowało na rzecz 
powodzian? 

stotnie mnie coś z panią Olgą łączyło. j Posiadam liczne nagrody za strzelanie. 
Ale teraz już nic absolutnie nie V(iąże. - I ja jestem dobrym strzelcem -
Może pan być pewny, że wiecej nigdy odpowjedzial mu Armand. - Nie lubię 
się nie spotkamy. Olga, zresztą, jak się chwalić, ale w sferach malarskich 
pan wie, tak postanowiła. r ~ie. znalazł.em godnych konkurentów, 

Armand Butter, młody malarz pa- I - Niech się pan nie obawia - po- - . Właśnie dlatego przysze'dlem -- Jeśh chodz~ o w!adanie t.ą ?roni~. . 
ryski, długo trzymał w ręku wizytów- I wiedział, uśmiechając sie smutno. - kontynuował Boleigne. - Nie należę . - ~wazam! ze wtaścnyie. POJedynek 
kę i półgłosem odczytywał nazwisko: Nie będę strzelał. Przyszedłem popro- bynajmniej do rzędu tych ludzi. którzy \me . Jest kon~eczn~ - oswrndczył po 

- Józef Boleigne„. Józef Boleigne.„ stu po to, aby z panem pomówić. potrafią z zazdrości popelniać najokrut- '\ ch.w1~owem milczeniu. - .Jes~em czto-
Mąż Olgi... To on, z pewnościa on„. Oświadczenie gościa usookoilo ma- niejsze zbrodnie. Jak pan widzi, przez ;vi~kiei;i sklo?nym d~ naJwyzszych po-

Stużący stra:tit wreszcie cierpli- larza. Wskazał mu miękki fotel i rzekł: 3 miesiące posiadalem o wszvstkiem I s':"ię~en .. Je~li yan mi teraz przyrze~-
wość i rzekł: - Słucham pana. dokładne informa1cje i nie reagowałem. me, ze oz~m się pan z ~Igą, zrezygnuJę 

- Czy mam prosić tego pana? - Romans wasz trwa już od trzech Czy pan wie dlaczego? Dlatego, że tak ze wszelkich s~tysfa~CYJ ~o~oro:"'ych. 
- Trudno. Muszę go przyjąć - od- miesięcy. Może zresztą i dłużej, ale w gcrąco kocham moją żonę, iż nie ciicia- W?wczas bow1e1:1 mk.t mi me m~ b~-

powiedziat wreszcie Butter. - Nie każdym razie wiem, że· od trzech mie- Iem tamać jej życia. Uważatem. że je- dzie mógł zarzucić. Kazdy ~rozumie, ~~ 
mam innego wyjścia. s.ięicy Olga jest pańską kochanka. Przy- rn doprawdy zapłonęła do pana gorą- 9lga odeszła, bo kochal~ mnego. łesh 

Po chwili do gabinetu młodego ma- chodzi do pana co drugi dzień. o godzi- cem uczuciem, to raczej powln11a zo- Je~nak ma .ona ~rzy. m~ie pozostac, to 
larza wszedł wysoki, dobrze zbudowa- nie piątej po potudniu. O siódmej wra- stać przy panu, n!ż ze mną. Teraz je- poJedynek Jest meumkmony. 

d d W k b • t d k d d · d · t . . , ,·,,. Młody malarz dość długo przecha-
ny mężc;zyzn.a, liczą. cy już spewnością ca o om.u. . czwarte v_1a u .Po ·· na , g y owie zia em się, zesciv zer- 1 dza• si'ę po gabi'ne . . t . • . 

t t P d d i.• d li · t t "ć 1 cie I zas anawia1 się 
o kot 0 pięćdziesiątki. raz os a m. osia am Ol\ta ne m- wa , musia em u yrzy1s . . • nad swą sytuacją. 

Przedstawił się. formacie o rozmowie, jaka wówczas - Czego pan ząda ?b~cme? - spy- _ Będziemy się pojedynkować _ 
_ Czem mogę .stuży'ć? spytał pw~rndziliście.. <?Ig~. ?św.iadczvta, pa- taf m~larz, mo~no zdziwiony przemo- powiedział wreszcie stanowczo. 

malarz uprzejmie, staraj~c sle zacłio- nu, ,ze ma wr.azeme'. iz Ja s1ę czegos do- wą sv.. ego gościa. - A więc dobrze - od l B -
wać zimną krew. my~lai;i. ZnaJąc m?Je gwałto~ne uspo- :-.· lJważam, że, ~Yt.uacja. m~si być leigne. _ Jutro wyznaczę s~k~n~~-tó~. 

. . sobieme, postanowiła przestac oana od- wyJasmona Jesh Ja wiedziałem o I dl 
- .Przypuszczam_ '.że pan_ rozumie, wi'e.dzać. Oczywi's'ci·e. starał si'e pan ~ - wysze , żegnając się sztywno z d ł B stosunku, który was ł~zy, to · z pewno- malarzem. 

c~ mme tu spro"Yadzito -. 0 o.ar o- wpłynąć na ~mianę jej decyzji. Propo- ścia wiedzieli o nim również i inni. Jak Nazajutrz · Armand otrzymał list od 
leigne, spozlądaJąc Armandowi prosto ~o.wat oan, byście się spotykali na mie- panu zapewne wiadomo, posiadam dość Olgi. 
w oczy. - Wiem o wszystkiem. ście. Olga jednak twardo obstawała odpowiednie stosunki w jednym z mini- - Armandzie - pisała doń - to nie 

Malarz cofnął sie o kilka kroków. przy swoiem. Orozit pan iei nawet sa- sterstw. Nie mogę dopuścić do tego, by byt wcale mój mąż ale jeden z moich 
Rewolwer miał w kieszeni. Jeśli Bo- mo~óistwe!11: .mówiąc. że oan. nie po-

1 

ludzi~ śmieli ~ię ze mnie po kątach. i wy I serdecznych przyjaclót, przed którym 
leigne sięgnie po hron, to go spewno- trafi bez meJ zyć. Rozm~wa miała bar- tykalt ~~!cami. Muszę domagać s1ę sa-

1 
nigdy nie miałam tajemnic. Przystałam 

ścią zdąży uprzedzić. dzo dramatyczny przebieg. tysfakcJi. go, by ciebie wypróbować. Teraz już 
Bolei'gne widocznie zrozumiał, że - To wszystk.o prawda . - ~rze~- - Poje~ynek? . „ ., I wiem, co mam sądzić o twoich prz) -

mala1„„ jest przygotowany na wszyst- wat mu Armand cichym głosem. - Wi- · - Tak Jest. Ja będę wyb1erat bron. sięgach miłosnych i obietnicach mat-
ko. P ostanowit więc go ·przedewszy- dzę. że nan jest o wszvstk.iem ·doktad- Pistolety panu odpowiadają? Uprze- I żeńskich. Żegnaj mi na zawsze r D 
stkiem uspokoić. - nie• poinformowany.„ Przyznaję, że i- 1 dzam, że jestem doskonałym strzelcem. · · 

Za .WYdawce 1 druk.:. Wydawnictwo „Reoublika" So. ~ o~r . odp redaktor odpnwiC'<ii·ial11y: .Ian Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




